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K Międzynarodowy Turniej USIC

w

.Fót.' ,.PS’

POLSKA - NRD
6L7T

Moment z czwartkowego spotkania. Polska — Węgry na mi
strzostwach USIC w koszykówce. Od lewej: Wichowski, Wę
gier Szamosi (po oddaniu strzału na koszk i Pudelewicz.

Lekkoatleci opuszczają Warszawę udając się samolotem do Berlina na mecz z NRD. Od le
wej wsiadają do samolotu: Kwiatkowski, trener Mulak, Ziółkowski, Bożek, trener M. 
Hoffman, Foik, Begier,. Dudziak, Dobczyński, Krzyszkowiak i Jochman (zasłonięty). 

rot. „PS" E. Warmiński

Ożóg nie pojechał

Skład na berliński mecz

Niespodziewane kłopoty

„Szwowa" 
niedziela 
w ekstraklasie

KIEDY w Berlinie cała spor
towa opinia z wielkim znie
cierpliwieniem oczekuje rozpo

częcia meczu lekkoatletycznego 
Polska — NRD, snującprzeróż- 
ne horoskopy i marząc, by stał 
się cud i Polacy zeszli ze sta
dionu im. Waltera Ulbrichta po
konani, w Warszawie, w siedzi-' 
bie PZLA panuje spokój.; Wy
prawiono już w .dwóch rzutach 
reprezentację samolotami ■ do 
Berlina, przetrawiono wszystkie 
możliwości i najbardziej nie
sprzyjające układy i wszyscy do
szli do wniosku; że mecz z NRD 
b?dzie bardzo trudno... przegnać.

Nawet depesza, która nade
szła w czwartek od Ożoga, za
wiadamiająca, że zawodnik' ten 
definitywnie w- meczu nie wy
stąpi, nie potrafiła zburzyć spo
koju , sztabowców PZLA, Wyje
chał zresztą, jako kierownik e- 
k:py taki strateg jak.-Jan Mu
lak i na miejscu, w zależności 
od sytuacji ' na boisku będzie 
jeszcze korygował ’ zestawienie 
polskich par reprezentacyjnych,, 
aby miały ońe największe szan
se na zwycięstwo. .

Po licznych osłabieniach' zespołu 
polskiego do. Berlina wyjechali p- 
staiecznle następujący zawodnicy— 
sprinterzy — Zieliński, E. Schmidt, 
Jarzembowslci i Foik,' którzy w tym 
Waśnie zestawieniu biegać będą w 
sztafecie 4x100 m (Foik odczuwa 
lekkie bóle kolana i nię wjadomo 
czy wystartuje w obu Biegach' in
dywidualnych). 400-metrowcy — Ko
walski i Swa to witki, którzy będą 
biegać indywidualnie I w sztafć- 
oie. oraz Bożek,- przewidziany do 
sztafety I Makomaski, który rów
nież wraz z Jakubowskim ma bie? 
gać B00 m. Na 1500 m pobiegną 
Jochman I Stefan Lewandowski, na 
5000 m zobaczymy naszą najlepsza 
obecnie, reprezentacyjną parą dlu- 
gósów — Zimnego 1 Jocnmaaa (po

nieważ program przewiduje 1500 m 
i 5000 m jednego dnia, wląc albo 
program ulegnie jeszcze zmianie, 

..albo Joehmana na 1300 m zastąpi 
rezerwowy Baran), Na 10.000 m-po
biegną Krzyszkowiak 1 Pionka, na 
3000 m’ z przeszkodami — Zbikow
ski I Ziółkowski. Plotki wysokie 
to Muzyk i Bugała, niskie — Du
dziak i Dobczyński.

W konkurenoj«ch technicznych 
tragicznie wygląda sytuacja w sko
ku wzwyż. Specjalista tej konku-

CORAZ krótsze dni i nasta
jące powoli chłody wpły
wają na zmianę ligowego ter

minarza. W sierpniu większość 
spotkań I-ligowych odbywała 
się w soboty, obecnie piłkarze 
ekstraklasy częściej wychodzą 
na boiska w niedziele. Z sześ
ciu spotkań przewidzianych w 
15 kolejce ligowej tylko jedno 
Polunia Bytom — ŁKS Łódź 
odbędzie >ię w sobotę. 5 wrze
śnia. a pozostałe: Ruch — Le
gia. Gwardia — Górnik Radlin, 
Polonia Bydgoszcz — Pogoń, 
Lcchia — Cracovia i Wisła — 
Górnik Zabrze rozegrane zosta
ną w niedzielę.

W poprzednim numerze ..PS" 
omówiliśmy ogólnie najbliższe 
spotkania, wskazując na możli
wości pewnych przegrupowań 
zarówno w górnych jak i dol
nych szczeblach tabeli. Dziś 
wypada zapoznać Czytelników 
tradycyjnie z przedmeczowymi 
nastrojami i myślami, panują
cymi w obozach najbliższych 
rywali. Przypominamy, że dwa 
z meczów niedzielnych, miano
wicie: Ruch — Legia i Wisła 
— Górnik Zabrze mają ogrom
ny wpływ- na da!=zy układ I- 
1'gnwej czołówki, a dalsze dwa: 
Lcchia — Cracovia i Polonia 
Bydgoszcz — Pogoń Szczecin, 
-negą wiele wyjaśnić w grup ę 
drużyn zagrożonych spadkiem.

CAŁY SLASK NA MECZU 
RUCH — LEGIA

— Na mecz Kuch — Legia wy- 
biers się chyba cały Śląsk — po
wiedział przez telefon trener Ku
chu. Ewald Cebula. - WszyMitie 
bilety są już wyprzed mc. Ne 
wiemy, gdzie ulokować k blców z 
Warszawy, o których przvfezdzie 
dowiedzieliśmy się za późno.

BERLIN, 4.9. (teł. ul.) Już w 
sobotę, o godzinie 15.00 na sta
dionie Waltera Ulbrichta w Ber
linie, rozpocznie się oczekiwany 
tutaj z niebywałym zaintereso
waniem lekkoatletyczny mecz 
Polska — NRD. Obie ekipy, 
jak najstaranniej przygotowane 
do tego wiedkiego pojedynku, 
analazly się już na-swoich kwa
terach. Niemcy w znanym o- 
środku szkoleniowym w Kien- 
baum, skąd w dniu zawodów 
przyjadą wprost na stadion — 
ekipa polska zakwaterowana zo
stała w niewielkim miasteczku 
Strausberg, odległym od Berli
na 0 35 km. Polacy mają w 
Strausberg dobre warunki do 
wypoczynku, a miejscowy ho
tel „Siid", położony na ..wynio
słym wzgórzu nie opodal malow
niczego jeziora, jest doskonałą 
bazą dla przygotowania szcze
gółowych planów batalii. Do 
miasta trzeba jechać co praw
da przeszło godzinę, ale ma to 
również swoje dobre strony...

O zmianach w ekipie NRD 
.informuję oddzielnie. Zdaniem 
jednak kierownictw drużyn — 
tak niemieckiej jak i polskiej, 
ustalone Wcześniej składy w 
wielu konkurencjach mają cha
rakter teoretyczny. Trenerzy za
leżnie od sytuacji jaka wytwo
rzy się ha stadionie, będą do
konywali taktycznych przesu
nięć, które będą miały przynieść 
im jak największy sukces. Bę
dzie to. więc nie tylko walka za
wodników na bieżni, ale również 
wielki bój strategiczny trenerów 
obu drużyn.

Program meczu wygląda na
stępująco:

sobota, 5 września: godz. 15.20 
— 400 m pł., dysk, g. 15.35 — 
100 m, g. 15.50 — 400 m, g. 16.05 
— 3000 m z przeszk., g. 16.10 — 
oszczep, g. '16.25 — 5000 m, 
wzwyż, trójskok, g. 16.50 — 
4x100 m, g. 1700 — 1500 m;

niedziela, 6 września: g. 14.30 
— tyczka, g. 15.00 — 110 m ppl, 
w dal, g. 15.10 — 200 m, g. 
15.20 — 800 m. g. 15.30 — kula, 
g. 15.40 — młot, g. 16.00 — 
10.000 m, g. 16.40 — 4x400 m.

Z. Głuszek

sięgają po tytuł mistrza
po zwycięstwie nad Bułgarią 63:58
ZSRR Rumunia 60:58

w fegtei meczu finałowym
W piątek na stadionie Polonii 

w Warszawie rozpoczęły 
się finałowe spotkania V Mię

dzynarodowych Mistrzostw Eu
ropy w koszykówce drużyn fe
deracji .sportowych Kolejarz 
(USIC). W pojedynkach o miej
sca od 1 do 4 zgodnie z naszy
mi przewidywaniami znalazły 
się reprezentacje: Polski, Buł
garii, ZSRR i Rumunii. O miej
sca od 5 do 8 walczą koszyka
rze: CSR, Węgier, Francji i Au
strii, wreszcie ó 9 i 10 miejsce 
stoczą pojedynek zespoły NRD
i Szwajcarii. 

Pierwszy finałów o

pod „MELDUNKI”

wem reprezentacji polskich ko
lejarzy 63:58 (30:24). W drugim 
pojedynku wieczorem, również 
pełnym emocji i stojącym na 
dobrym poziomie .ZSRR wygrał 
s Rumunią 60:58 (28:25).

W . spotkaniach rozegranych 
przed południem o miejsca od 
5 do 8 Węgry pokonały Au
strię 98:28 (52:13) a Czechosło
wacja zwyciężyła- Francję 51:45 
(29:34). ;

Dalszy program ■ turnieju jest 
następujący:

sobota 5 bm: godz. 10.00 NRD 
— Szwajcaria (o miejsca 9 i 10). 
godz. 11.30 CSR — Austria i 
godz . 16.30 Węgry — Francja 
(oba o miejsca od 5 do 8) oraz 
o godz. 18.00 Bułgaria — Ru
munia i o godz. 19-30 Polska — 
ZSRR) oba o miejsca od 1 do 
4),
. niedziela 6 bm: godz. 10.00 
Francja — Aistria i o godz. 
11.30 Węgry — CSR (miejsca 
5—8) oraz godz. 16.00 Bułgaria 
— ZSRR i godz. 11.30 Polska 
— Rumunia (miejsca 1—4).

Mecz z groźnymi Bułgarami tre
nerzy zespołu polskiego J. Patrzy- 
kont I J. Groyecki (prowadzący 
drużynę podczas meczu) zdecydo
wali sie rozpocząć piątką mistrza 
Polski — Polonii W-wa. polecając 
jej. stosować obronę strefową. Tak
tyka okazała sie słuszna, przynaj
mniej początkowo, gdyż Bułgarzy 
nie bardzo potrafili rozbijać „zonę” 
przeciwnika, Górze) natomiast było 
w pierwszych minu*arh z akcjami 
ofensywnymi Polaków, którzy gra
li zbyt statycznie I za wolno w ata
ku ■ pozycyjnym, rzadko też decy
dując sią na rzuty z półdystansu. 
Gra Jest wiec wyrównana, choć nie
znacznie prowadza raczej stale Po
lacy. Bułgarzy jednak są w cią
głym kontrataku. strzelają też cel
nie z półdystansu.

•W TI połowie s punktów przewagi 
Polski urasta w ciągu dwóch Mi
nut do Iż punktów I gdy’ spodzie
wamy sie- że Bułgarzy teraz łatwo 
.',popłyną" nagle drużyna polska za
czyna popełniać proste blady, głów
nie wobec zmęczenia fizycznego. 
Wykorzystują to Bułgarzy, zaczy
nają stosować wstawki agresyw
nego krycia, zwiększają tempo 
akcji, grają śmielej niż dotych
czas.

W -zespole polskim . następują 
zmiany, rleżar ery przechodzi na 
zawodników Lerha (z Polani! po
zostałe tylko w)rha„.c>ii trezsrw 
polecają przeifć na krycie każdy 
swego. Niewiele to jednak pomo-

miejsca od, 1 do 4 przyniósł z 
miejsca pojedynek Polski z 
Bułgarią, uważany ogólnie za 
prawdziwy finał turnieju. 
Spotkanie to zakończyło się po 
ładnej, emocjonującej, trzyma
jącej liczną publiczność do o- 
statnlch sekund meczu w na
pięciu grze, ciężko wywalczo
nym ale zasłużonym zwycięst-pod „OŻOG”

Zwycięzcy wyścigu na 100 m dow. na Universiadzie w Tu
rynie. Na podium od lewej: Salamon (Polska) — II miejsce, 
Łużkowski (ZSRR) — I i Pucci (Wiochy) — III.

Fot. CAF

Krokiew
bfdri® praefewwwaia

.„^nw-kiei macie - reportaż rysunkowy Ały. Od lewej: „Polskie piórko" Popiołek do ciężkiego Fina Nurmmena. 
^r ^i tulko dla treningu... Przyglądaj się temu .Parhomienko (ZSRR) z pogromcą Popiołka Adamaszkiem, na karku, 

~ńiżej Tischendorf (NRD) i rozmarzony Rudakovic (Jugoąław^ prawej dwa raiowe koguty:, mistrz Europy Baranya
pod „KOSZYKARZE”

ZAKOPANE, 4.9. (teł. wł.). W pią
tek po południu po dwóch dniach 
dyskusji ostatecznie zapadła decy
zja o rozbudowie skoczni narciar
skiej Dużej Krokwi w związku z 
mistrzostwami świata w roku 1962. 
Po orzeczeniu i ekspertyzie zna
komitych geologów prof. prof. So
kołowskiego i Krajewskiego, któ 
rzy stwierdzili, że nie widza żad 
nych przeszkód w całkowitej prze
budowie skoczni wg projektu mgr. 
inż. Muniaka odbyła sie specjalna 
konferencja. Wzięli w niej udział 
delegaci - GKKF projektanci oraz 
przedstawiciele władz narciarskich.

Dyrawior Departamentu Urządzeń 
Sportowych GKKF Inż. T. Kuchar 
był doskonale przygotowany do 
dysku*M tak że pr»yfet& jego pro
jekt częściowe i zmian* przy prze
budowie profilu skoczni, co przy
czyni się dn przyspieszenia rubót 
1 pewnych oszczędności.

Ostatecznie postanowiono, te Bu
ta Krokiew -będzie 'miała punkt 
krytyczny-90~m i najnowocześniej

szy profil, eo postawi ją w rzedzle 
największych i najlepszych skocz
ni świata.

• Głównym- projektantem przebu
dowy profil.* pozos aje ekspen FIS 
mgr Inż. .Muniak. Roboty przygo
towawcze przy przebudowie prc.fi- 
lu rozpoczna się jeszcze w tym ro
ku. Otoczenie oraz trybuny będzie 
projektował I konsultował prof. 
inż. Hryniewiecki. Skocznia bedzie 
gotowa na zimę w roku 1961, nato
miast ;ej wyposażenie 1 trybuny 
w Jesieni w roku 1962.
’ Została równocześnie przesąn-.o- 
na sprawa stadionu biegowego. Nie 
będzie on budowany poza obręl em 
skoczni, lecz zmieści się w ramach 
wałów ziemnych i trybun Dużej 
Krokwi.
.1 Wszystkie zasadnicze trudn ie!, 
które piętrzyły się dotychczas 
przed wybudowaniem urząr.zeft 
sportowych na Fis zo»tały właści
wie w zasadniczy sposób pokop »ne 
ha piątkowej konferencji,
i M. Matzenauer
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EKSPERYMENT
SIĘ UDAŁ, ALE

OSTATNI Wyścig Dookoła
Polski przyniósł naszej re

dakcji przebogaty materiał ob- 
serwacyjny w dziedzinie za
gadnień organizacyjnych. Cie
szy nas jedno, że zapropono
wany przez nas eksperyment 
(o czym mowa poniżej) przy-

idyspoeyeja, 
Inanie.

Ha kfwo wvko- polegają na partycypowaniu „w. ao Kogo wyno wentualnych Łyskach. T»; mm

PRACA KOMITETÓW 
ETAPOWYCH

zaspokaja* intereoy obu stron.
O TYM TRZEBA WIEDZIEĆ
„Droga przez mękę' 19-

niósł zasadniczo pozytywne re- | należy 
Tultaty. mimo szeregu wątpli- | ta. 
m ości, zgłaszanych na wstępie i czone, 
przez ' niektórych działaczy j cjusze, 
PZKol 
PPTS.

oraz

PRZECHODZĄC do pracy । kilometrowy kawał drogi aztur- 
komitetów etapowych, pow- mowej pod Sierakowicami, był 
tarzamy, źe niemal w 100 proc.1 tematem wielu ostrych krytyk

»ży im się wysoka no- , poci 
Zarówno miasta doświad- trasę.

jak i miasta nowi- 
wychodziły ze skóry,

adresem wybierających 
Po pierwsze trzeba

stwierdzić, że trudno Jest w 
naszym kraju wybrać drogi o

pracowników: aby przyjęcie wyścigu na ich jedynie asfaltowej (kwitkowej) 
terenie było mile wspominane nawierzchni, pamiętając aby 

zeaziorocz- > przez kolarzy przez długie lata, etap nie przekraczał 200 km
•anizacji tego; Są więc już takie miasta, jak długości. Nic więc dziwnego,Po nieudanych —-------- |r----

nvch próbach organizacji tego; Są więc juz. takie miasta, jak 
rodzaju imprezy wyłącznie Toruń, czy Kalisz gdzie wy- 
przez działaczy kolarskich, bez ' ścig zdąża z pełnym zaufaniem 
udziału PPIS. mając na wzglę- 1 serdecznego i troskliwego prze
dzie abr prze możliwie ogra- j jęcia. Miło stwierdzić, że XVI 
niczonech nakładach wyścig ; Tour de Pologne dorzucił do 
przebieg! sprawnie pod wzglę- I wymienianych 
d-m soortowym ..Fneglgd Spor- '•'"irt - .
łowy" przedłożył projekt, któ-1 wzorowych gospodarzy, .....

Nic więc dziwnego,

Moje 
trzy grosze

RXDAKTORZKI

JA bym chciał Jeszcze wró
cić do tego naszego tur- 

depoloń — aookoła Polski — 
który mnte w tym roku ogrom
nie rozindyczył. To znaczy nie 
sam wyścig lecz jego aktorzy 
— kolarze.Szczególnie jeden Prygiel.

Bo te notorycznie ostatni 
kolarz, robiący sobie operetką 
t wyścigu, wygrywa etap — to 
alternatywa jest jedna: albo
Prygiel nie jt 
złym zawodnił 
wxkazy^L'ata re 
ków, albo reiii

tak bardzo
i jego wyni-zawodników

' Pierwszy dzień turnieju na dobrym poziomie

NASTĘPCY

tego naczelny zasadą byt po- 
dział całości «praw oręaniza- 
cyjnych na «zczcbel centralny 
l etapowy.

W gestii PPIS. działającego 
na zlecenie Dyrekcji Wyścigu, 
leżały sprawy zabezpieczenia 
sprawnego przebiega «trony 
aportowej, zapewnienie tran
sportu dla kolumny wyścigo
wej. kwater i wyżywienia, na
tomiast. komitetom etapowym 
pozostawiono organizację met}- 
etapu, wraz z ewentualną, im
prezą dodatkową oraz zbiórkę 
nagród etapowych.

Zastrzeżenia i obawy PPIS 
co do realności tego planu, ą 
uwa£i ns nule doźwlzdczcnić I 
trudności w „uruchomieniu" 
działaczy Społecznych w tere
nie, okazały »ię. naszym "ta-1 
niem. nieuzasadnione. Najlep- 
szvm dowodem dobra organiza
cja właśnie na etapach, wielo
krotnie podkreślana na łamach

- i wymienionych nowe miejsce- czasie objazdó' 
r- wości, które zapisaliśmy jako późniejsze ulew 
-1 wzorowych gospodarzy, chęt- myły kamienie,

nie odwiedzanych.

prasy.
Jedną najważniejszych 

organizowaniutrudności
Tour de Pologne jert zmienny 
termin tej imprezy oraz «tale 
zmieniająca się trasa, przebie- , 
gająca nieraz przez mniejsze j 

. miasta. W rezultacie za kaź-
dym razem problem kwaterun
ku i wyżywienia trzeba, roż- 
wtązywać od nowa.

Wyścig Pokoju. po»i«4«JłW 
stały termin, orai mluts woje- 
wódzkle z» punkty 
nie mówiąc o możliwościach 
finansowych i organizacyjnych, 
Jakie są przywilejem central
nej imprezy, Jert naturalnie w 
lepszej sytuacji.

BLASKI I CIENIE PPM

Koledzy z ppis. wyszkoleni 
na trasach Wyścigów Pokoju, 
me widzą tych podftawowych roż

nie 1 starają się ««rzyć Tour da 
Pologne tą «ama miarką- Jest to 
Ich podstawowym błędem w« 
współpracy z nami I na tym tie 
powstawało najwięcej sprzeczno
ści.

Doświadczenie jracewnlków 
ppis odczuwaliśmy Ictfiyitme n» 
każdym nilemal kroku, wizyitko
było przygotowana w najmi 
szych szczegółach i gdyby nie 

. 1- — — M — «««-M M fllł by-
lobr powodów do aaraekanta.

jednakże zrutynizewanle ma, 
I w innych wypadkach, «woje 
strony. W trosce o właściwa, 
tańsze wyżywienie «wróciliśmy 
do stołówek internackleh o zorga
nizowanie posiłków dl« kolarzy. 
^to>6wkl. Jak wiadomo, nie mają 
narzutów jak reataureęje •! aą w 
stanie dać to urn. wyżywienie, co 
zakład gaetronomiczny, za dużo 
niższą cenę. Jednakże brak tuty" 
nr stołówek w organizacji tęgo 
typu przyjęć, wymaga du«J 
ratywności pracownika PP1®,,1 wyi' 
ścia poza ramy „dyrektora , na 
co niektórzy nleehętnle się ««*- 
p«Sją. Brak dozoru w kilku wy
padkach wywołał niemiłe zgrzyty, 
a w Pabianicach tamtejszy MHM 
usiłował nawet zarobić na żołąd
kach kolarzy, co stwierdzono 1 o- 
pisano protokolarnie, ceego jednak 
nie dopilnował pracownik PPIS- .

Poważną walkę przeprowadzić 
musiellśmy z PPIS na temat «y- 
stemu organizacji kolumny tren- 
sportowej. Naw. syętem płacenia 
za wynajęte wozy od kilometra 1 
u*v7-nsczsnis wotom ttcnhicMym 
klubów limitu paliwa, toMał « 
trudem przeforeowany. • <»“*«• 
dzil nam przecież żmudnych 1 trud
nych do skontrolowania rod. ezeń 
z benzyną na traiie. jak £.wjeV' 
minował konieczność /Ablw^H 
do tych celów jednego dodatkowa* 
go człowieka. .... ____

Wiele można by anuć tutaj ptHt-— ------ ze świeżą

ale

kładów starć rutyny — .
koncepcją, walki, która na pewno 
nie wpłynęła 'dodatnio na r*2^*’ 
ty organizacyjne XVI Tour de Pd- 
lógne. ale która będzie — mamy 
nadzieję - owocna dla 
wyścigów, torując dla n eh nową 
drogę, nową myśl or**ni“S-^nl'

Dziwiło na, zawsze, te PPIS- »ą- 
dacy z miana przedsiębiorstwem 
usługowym, chclał za wszelką ce
nę stanąć ponad dysponentami 
funduszów. Struzenl. i* zbaczając 
z utartych ścieżek organizacyjnych, 
narażamy na szwank dobro Impre
zy. tu l ówdzie, w braku dOśwlad- 
frżenla. ustępowaliśmy. Dziś po wy
ścigu widzimy wyraźnie, te trze
ba brio w większości wypadków 
atać twardo przy swoim.

Mimo tych gorzkich uwag 
pod adresem kolegów z, PPIS, 
powtarzamy z całą atahoweror 
ścią, że organizować imprezę 
należy tylko z ich ućłzialem, 
korzystając z ich dużej facho
wości, boć to przecież zawód 
pracowników tego przedsię
biorstwa. Musimy aię tylko w 
pełni dogadać do kogo należy

że trzeba czasem zgodzić się 
na odcinki drogi bitej. Oczy
wiście powinnj’ być one „stra- : 
wne" dla wyścigowego rowe-: 
ru. Taka była owa droga w:
czasie objazdów, trasy, lecz i

vne deszcze wy- I
myły kamienie, uczyniły z szo-
sy dno potoku górskiego 1 w ;

W®

W punktach odżpwcrych na etapach Tour de Pologne nie
brakło, jak widać, .napoi. Na zdjęciu J. Chtiej.

rot. „PS" M. Szymkowskl

RoMująe: w* pehd fasadzie <szcze
rości, aby wyżej skreślone słowa 
nie brkmiały, jak puste komple
menty, zwrócić trzeba uwagę 1 na 
pewne sprawy, które na szczeblu 
etapu sprawiały nam kłopoty.

Kiedy szukając trasy na kolejny 
Tdur wpadamy do niektórych 
miast dla omówienia ewentualnej 
organizacji etapu, przedstawiciele 
miejscowych czynników obiecują 
zrobić wszystko, aby koszty orga
nizacji mety 1 Imprezy dodatko
wej były minimalne. Kiedy, zapa
da decyzja i przystępujemy do 
szczegółowej realizacji programu, 
Spotykamy się przeważnie ze zwyż
kującymi żądaniami. Będąc w sy
tuacji przymusowej nie mamy in
nego wyjścia, jak zgodzić się na 
nowe warunki. Wydaje się. ta 
kluby (a nie organizatorzy eta
pów) chcą skorzystać z „bogatych" 
wujków z Warszawy, nie zdając 
sobie sprawy, że impreza jeat defi
cytowa 1 że jedyną możliwością 
wyrównania strat są jak najwięk
sze wpływy zc stadionów etapo
wych.

eiwa, eheemy zawrzeć z miastami 
etapowymi takie umowy, które

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA"
Telefony, centr»!»

ny 89666 Redaktor 
przyjmuj» w dni oawił«dnl« 
^Prinumeret, kr.fowe PfTyl"?”» 
w.zvstkie urzędy pocitowe l ll»td- 
nosze Prenumerat, .«O'*"''’"»
tażu Wydawnictw
„Ruch" Dział Ekst

12.80 (17.95). kwartalnie:;.«•«« 
(53.80) półroernte: 76.80 (107 001 
rocznie: (215.20)

Za treść ogłoszeń redakcja a* 
odpowiada

Zakłady Grafieine 
„Dom Stówa Polakieqo" 

Zam. 5059 w-®'

ni no liście jeśli mocniej przy 
dusi pedaty — jest w stanie 
ich wyturlać.

Mam niejasne mrożenie. Re- 
dokiorre, że cała tajemnica po
lepa jednak na tym. że i Pry-
werze — i teszta. z małym 
wyjątkami, też me umie jeż 
dzić na rowerze.A małe zresztą wszyscy u-

pnn irie normalnym, żywym 
kibicem: z turdepoloniem nie 
jechałem, z zawodnikami ani 
działaczami nie lozmawiałem 
— opieram się tylko na tym, 
co wyczytałem w Pańskim po
czytnym piśmie t w codzien
nych gazetach.

Prze caty okres wyścigu czu
łem lekki niesmak. Jedna z

najwiakszych imprez kolar
skich w Polsce okazata sie 
poważna. Nie jest to winą or
ganizatorów, którzy zdaje stę 
siawad na głowie, nie jest wi
ną ,,Przegiądu Sportowego", 
który wszystko uczynił, aby 
wyścig byc możliwie szeroko 
rozpropagowany.

Zawinili zawodnicy.
Oczywiście, nie mówię o Po- 

dobaste, o Gaździe, o Para
dowskim, którzy nadawali ton 
wyścigowi; nie mówię o sędzi
wym Wrzesińskim, który tak. 
pięknie walczył, póki wypa
dek nie wyeliminował go z pa- 1 
letonu i jeszcze paru innych. 
Ogromna jednak większość je- 
chaia na niby, aby dojechać, 
aby zbyć.Czy to jest sport. Redakto
rze. czy teź dzielenie nagród?. 
Bo ja prawdę mówiąc przęsła- ■ 
ję się orientować. Ciągle po
dejrzewam, ze gdyby na me
cie w Pabianicach czekał na 
ucycięzcę dyplom honorowy, 
a nie tetewizor — wygratby in
ny, ale ta zupełnie inny za
wodnik. a przeciętna na eta
pie byłaby o parę kilometrów 
na godzinę niższa.

Może ja się w tym moim 
jojczeniu mylę, ale wątpię 
czy istnieją argumenty, które 
by mnie przekonały, że jest 
inaczej.

Rzetelne argumenty.
Z bylejakiem pozdrowieniem ‘

TOMASZ NIEWIERNY

PYTLASINSKIEGO
mają kłopoty z kondycjo

ZEGAB wybijał Już północ, klę- 
dv w hali Gwardii kończyły się 

i ostatnie walki pierwszego dnia 
’ międzynarodowego turnieju zapaś
niczego o memoriał Wł. Pytlasin- 
skiego. Pierwsze dwie rundy spot- 

I kań pozwoliły już zorientować się 
trochę w układzie sił. Na wstępi 
stwierdzić należy, że nasza pieny 

: sza reprezentacja z małymi wyjąt
kami, wymęczona tygodniową po
dróżą. straciła przynajmniej 50/n 
swej ’ formy i jeśli możemy Hczyc 
na jakieś sukcesy w turnieju, to 
autorami ich mogą być tylko rezer
wowi. którym, nie dane było wy-

• jeżdżać do Splltu.
I Spośród .Jugosłowian" nie stanął 

na war-zawskiei macie nasz najlep-
| ssv ..lekki” —GondziU, który nabą- 
• wił się chotpby żołądka oraz Haj
duk. Ten ostatni jak się dopiero o- 
kazało uległ kontuzji prawej dłoni 
w czasie półfinałowej walki w Ju-'

ŻEGLARSKI REMANENT
przedolimpijskiego sezonu

Bf ASI ź.eglairre nie mogą wylegl- 
1« tymować się pomyślnymi wyni
kami w dobiegającym końca st-zo- 
nie, Sezonie szczególnie watnym. 
poprzedzającym bowiem rok olim
pijski. Czy żeglarze mają I ewen
tualnie Jakie szanse wyjazdu w 
przyszłym roku do Neapolu, gdzie 
odbędą się żeglarskie konkurencje

rezultacie „przewróciły klasy
fikację" na III etapie. Mimo to 
stary, doświadczony kierownik 
ekipy holenderskiej nie robił 
z tego tragedii, wiedząc, że nie 
przyjechał na zawody torowe.

Jeżeli według zgodnych opi
nii obserwatorów postronnych 
1 według naszej własnej oceny, 
wyścig udał się pod względem 
organizacyjnym, to znaczy, że 
wspomniane słabości nie miały 
charakteru decydującego.

Jak się można dziś oriento
wać. bilans finansowy naszej 
imprezy jest też znacznie lep
szy, niż w roku ubiegłym.

Ciesząc się z tego — składam 
na tym miejscu osobne podzię
kowanie mojemu „szefowi" 1 
koledze, Dyrektorowi Wyścigu 
Jerzemu Troiekiemu za milą, 
koleżeńską współpracę.

Witold Domański

Olimpiady?
Sy.uae4a żeglarskich ollmpljc^y 

ków nie je®' szczególnie korzy*

niki złożyło się bowiem wiele przy
czyn, niezależnych od sportowych 
umiejętności.

pijskle klasy lodzi były pr/ez dłu
gie Ia>'a nieznane. Do klas mim- 
pi jakich zaliczają sle w te? chwili 
„Flnny”, ..Latające Holendry”. 
„Stary”, ..Dragony” i „5,5”. Ta o- 
stabnia klasa do tej pory jest w 
Polsce nieznana, pozostałych czte
rech powoli dorobiliśmy się. z tym 
że jedynie „Flnny” znane są u nai 
1: popularne od wielu lat. *

„Latający Holender” jest w ogó
le nową k!aeą. uznaną ^a olimplj- 
nką dopiero w ubiegłym roku. Jest 
to klasa na wskroś nowoczesna, wy- 
mazajpca od żeglarza zupełnie In
nych kwalifikacji i umiejętności 
technicznych, charakteryzująca się 
przede wszystkim wielką szybko
ścią. W Polsce pojawiła się prak
tycznie dopiero w tym sezonie, gdy 
stocznia chojntBka wybudowana pa
rę łodzi. Ciekawe Jednak, że właś
nie w tej klasie odnieśliśmy w 1957 
roku najpoważniejszy powojenny 
mikeee. gdy Roman Siadrlew^ki. 
zajął na pożyczanym sprzęcie 3 
miejsce na mistrzostwach Europy.

W klaele „Star" dysponowaliśmy 
paroma jachtami poniemieckimi. 
Ostatnio zbudowano w kraju kil
ka egzemplarzy, nie mooeych się 
równać, ze sprzętem zagranicznym- 
Zamówiona w Jednej z na-Uepsz.ych
amerykańskich Jednostki
nie zdążyli dojść do Paliki v/ tym 
««zonie 1 ni«l żewlarze nie mija 
żadnych możliwości porównani! ^ę 
z zaffnmlcanyml kaiegaml.
^lerwezą łódź typu Dragon” o- 

trr.ym*llómy dopiero w połowie ie- 
zonu. Zakupiona zorała przez 
PKO1 dzięki temu, że w uh. roku 
R. Blderman wygrał w tej klaile 
regr.y w NRD, rartując również 
na pożyczonym »pr«ęcle.

X punktu widzenia olimpijikleli

Ostatnie słowo
oskarżonych

p ED. WIESŁAW KACZMAREK, znany 
Tl publicysta katowickiego „Sportu", który 
w charakterze sprawozdawcy towarzyszył w 
tym roku Wyścigowi Dookoła Polski, krótko
i węzłowato — trzeba przyznać „podsu-
mował" na łamach swej gazety naszą im
prezę.

Już sam tytuł brzmiący jak wyrok ((Dwie 
„gumy" organizatorów wypaczyły XVI WDP) 
uprzedzał czytelnika, że autor nie zamierza 
być dla nikogo pobłażliwy. Uzasadnienie, 
zajmujące 100 wierszy druku, nie odbiegało 
tonem od sentencji. Wycofanie się Belgów — 
to raz i 20 km złej szosy na III etapie — to 
dwa, zniekształciły przebieg XVI Tour de 
Pologne, którego jedyną pozytywną stroną 
była dobra jazda Wiesława Podobasa. Krop
ka.

Trudno przy takim ujęciu sprawy zarzucić 
autorowi nadmiar sympatii dla imprezy i jej 
organizatorów. Ale do miłości, jak wiadomo, 
nikogo się nie powinno zmuszać. Gorzej, że 
autor tak dalece uprościł problem, iż trudno 
mu przyznać rację w meritum zagadnienia.

Po pierwsze — skąd są podstawy,' aby 
obarczać organizatorów (PZKol i „PS" ogól
nie btorąc, a Dyrekcję Wyścigu w zakresie 
konkretnego działania) odpowiedzialnością za 
bezprecedensowy krok Belgów? Nawet jeżeli 
przyjąć, żt Komisja Sędziowska wydała nie
słuszne orzeczenie, a jest to sprawa dysku
syjna, to po pierwsze żaden organizator nie 
może zmienić postanowień jury, a po drugie 
żaden sportowiec — jeżeli chce, żeby go sza
nowano — nie wycofuje się z imprezy z po
wodu stosunkowo błahej kary.

Organizatorzy, jak to red. Kaczmarkowi 
wiadomo — omawiali problem i z Komisją 
i z drużyną Belgów, starając się wpłynąć na 
złagodzenie konfliktu. Zmniejszenie kary z 5 
do 1 minuty i obietnica kierownika Belgów, 
p. Boonena, że uczyni wszystko, aby jego 
chłopcy stanęli na starcie —to rezultaty na- 
śzych wysiłków. Jak wszyscy pamiętają, Bel
gowie ruszyli ze startu honorowego, a dopie
ro na ostryrą odmówili jazdy. Trudno do
prawdy w tej sytuacji, mimo wszystkich bra
ków w pracy Komisji Sędziowskiej (o czym 
była i będzie mowa na łamach „PS"), przesą
dzić winę organizatorów.

W «prawie odcinka złej nawierzchni na HI 
etapie, red. Witold Domańiki — wicedyrek
tor wyścigu z ramienia „PS", rzecz wyjaśnił. 
W chwili, gdy trasę akceptowano (maj), szo
sa na III etapie była możliwa, a zepsuły ją 
silne deszcze na początku lata. Tę właśnie 
drogę a nie inną wybrano dlatego, aby zaha
czyć o pagórki Kartuz, co z punktu widzenia 
sportowego było krokiem słusznym. Znowu 
więc wina organizatorów więcej niż proble
matyczna.

Osobna sprawa — czy rzeczywiście „bel
gijska afera" i „sierakowskie piekło" wypa
czyły wyścig i przekreśliły jego walory spor
towe. IV naszym mniemaniu jest to sąd gru
bo przesadzony i uproszczony.

Czy red. Kaczmarek podejmie się udowod
nić, że gdyby pojechali dalej nie ukarani Bel
gowie i gdyby 20 km inkryminowanej szosy 
było najdoskonalszym asfaltem — to wyścig 
byłby bardziej interesujący i na wyższym 
poziomie? Zbyt prosta dalibóg byłaby to re
cepta na przykre dolegliwości, na które cier
pi polskie kolarstwo!

Bo przecież wyścig nasz nie stał na dobrym 
poziomie, całkiem zwyczajnie dlatego, że na
sze kolarstwo przeżywa poważny kryzys. Je
go skutki widać było na trasie (i inaczej 
być nie mogło), m. tn. w wielkiej liczbie wy
cofanych, w partyzanckiej taktyce jazdy pol
skich kolarzy, w sukcesie Prygiela itd.

Natomiast organizatorzy, jak dość zgodnie 
podkreślali to nie zainteresowani jego uczest
nicy i obserwatorzy, przeprowadzili imprezę 
sprawniej niż kiedykolwiek i choć bez uste
rek się nie obyło, w określonej sytuacji w 
jakiej znajduje się nasze kolarstwo, można ją 
nazwać bez mała sukcesem.

Tak więc oskarżeni raz jeszcze oświadczyć 
muszą, że do winy przyznać się nie mogą, 
choć przez grzeczność dla swego niedawnego 
gościa mieliby nawet ochotę tę drobną przy
sługę mu wyświadczyć. Nie umiemy tylko 
sobie wytłumaczyć, dlaczego tak bezceremo
nialnie zostaliśmy potraktowani przez kato
wickiego sprawozdawcę.

E.S.

w której regatr olimpijskie roagry- . BMennwna na nowym „Dragonie , 
wa się na łódzkich łódkach dostar- | z którym załoga zapoznawała się 
czonych przez organizatora. Przy- ; w czasie drogi do Kopenhagi. NaJ- 
gotowauta w tej kla«ie obejmują : lepszy nawet jacht wymaga zresztą 
więc jcdvnie zawodników, a łodzi przynajmniej półrocznego okresu 
do treningów nie brak w kraju. . startów i tremneów. zanim się go 

..dotrze”. lś miejsce na 42 startu- 
GDT NIE ZNA SIĘ SPRZĘTU j&cych nie jest w tych warunkach 

najgorsze.
Zapoznawanie rię ze sprzętem do- ,

TRZEBA, POWIEDZIEĆ „B”
wynikach. Nie wszystkie też impre- ; 
rv fihcarfrfmn rcadnie K nlerwoinv- 1obsadzono zgodnie n pierwotny- 1 ,5“ '■'"JS-Fu

i «« 1 *nowym sprzętem.” Zdaniem fa- 
pńzn"żp c.rz^ania ł^^^^ 3 I rhowców .mamy zdolnych i odpo-
„cb KUlerwoche zre.-ygnoaano z , h Tawniinikńw.

ud liahi —

zapoznawaniu

goslawli I chcąc walczyć o złoty
medal zataił swą kontuzję. Nie jes; | —— ,VVerał z Kowal.„•ona prawdapodobnie bardzo groźna piolka, Kornela wygra! z hmn,.,. 
lecz Hajduk w Warszawie me zo- Mekhed (CSR) zremisował ,
stal do walk dopuszczony. Peltonieml (Fin). Martincrit Wuł.,
snowskL w^wadze^eięz^ uchylil polozyl na łopatki w 9 min. pn. 
się w ostatniej chwili od startu i... p|Oika. Adamaszek skreczov. ai i 
wyjechał w odwiedziny do zony. Z , walki z Mekhedem icsni. 
faktu tego kierownictwo PZZ po- min.
winno wyciągnąć właściwe wnioski, i

lekka: Adamaszek pokonał

dylewski na ..Holendrze” dotarł z 
opóźnieniem, tracąc dwa wyścigi i 
nie mógł już oczywiście wiele zwo
jować. natomiast bardzo ładnie wy
pad1 w następnych regatach — Ost- 
seewoche w Warnemtinde, zajmu
jąc drugie miejsce.

Najwiękizy tukcei w sezonie ®d- 
nłóił w Rumunii J. Srioser, zajmu
jąc w klasie „Finn” zdecydowanie 
pierwsze miejsce. Dalsze wyjazdy 
żeglarzy nie przyniosły żadnych

wiednio wyszkolonych zawodników, 
nie mieli oni jednak żadnych szans
wykazania swych możliwości. Do-

| pi ero następne imprezy mogłyby 
I im te nanse stworzyć, okres bory**

z nowym sprzętem mamy

akt startując na niewytrynowanym 
yprzecle i ołyeh włoskich żaglach.

pełn.e bezceto 
MailiszorvSWch

ków — aiowem rci^mfe miejsce 1 
Polaków nikogo n!e zdziwiło. I 

Podobnie trudno byto spodziewać
■lę większo vukeeeu po utarcie I

£\;e yu tu unj mb . —
nieę zawodnika, który nie ma god- 
nycn siebie przeciwników- w Kraju 
by odmówił- on startu wtedy, gdy 
ma. okazję zmierzyć się,z zagranicz
nym przeciwnikiem we własnym 
"'■lyie^ó naszej pierwszej reprezen- 
tauji. O pozostałych zawoonbcacn 
powiedzieć można tylko, tyie. ze są 
przemęczeni i nie przygotowani go 
turnieju. Z tego właśnie powonu 
np. Poploiek- nie mając cza.iu ani 
n.użliwusci kontrolowania swej wa-* 
gi stanął do zawodów «.armasi w 
k, ad;.e piórKOwej — w le*kKiej, gdzie 
j.aiaz w pierwszej watce tram na 
innego naszego reprezentanta — 
Auamaszka. wygra» Adamaszek — 
tęcz, w lerwu «.t zazaitej v.a;ki. 
stojącej na najwyższym poziomie, 
u.e&i kontuzji uarnu i w na»tępnej 
swej walce z Mekhedem (tsRj juz 
w z minucie musiat skrec/.ouau. 
mc wiadomo czy oędzie mogi wat-

Peltonieml (Fin) w 7 min. położy) 
na łopatki Kowalewskiego.

półśrednia: Horrat (Jug> wygiął

(Finl). Deli /(Węgry) z: Zywczykirm, 
Krzyżanowski z Przygodą, T>mv. 
ski z Horvatem (Jug). Laskie
(Finl) położył w 4 min. na 
Łesyszaka, Krzyżanowski w
Zywczyka, Deli (Węgry) w 2 
Franka, a Przygoda z powodu

łnpar<|
12 m -.

ce z Tischendortem (NRD).
średnia: Trzclonkowskl zremlsru 

wal z Boińskim, a Jurcewicz r Si- 
dorowiczem, Neufang |NRD) pnko. 
nał Lodzika, a Zenin (ZSRR) O;- 
bickiego. Kukla (CSR) położył, w I

dorowicz w 3 min. Lodzika i

GDY ZABRAKŁO FAWORYTÓW
półciężka: Włodarczyk rremisov.M

, Ogólne w rażenie a pil 
‘dnia lo wyłom poziom z 
uo creso przyczyniają się

położył na łopatki Plute. Smoliński 
w 1 min. W&ska. Hradli wypunk^.

urau numiycji,

12 minut.
W wacue muszej faworytem, poci

położył na łopatki Plutę. 
mienko (ZSRR) minimalnie 
Smolińskiego.

ciężka: Nurmin*n (Fin!) pokonał

nieobecność najuuKa J. 
nasz, zawodnik — naupp, 
watem wimeń hyc

— czeootiia, nyis»
'** j czyński Lompiesia.

punKty Ka.ne. W najgorszej sytua
cji znajduje się Cze^iusiow hk hw

szuKac należy Węgrze.

waiuzący wiueim^rz uugoslawn ju- 
jnurow i seuiurow — Kuaaku.ic <.u- 
atai już po .awu poraznaco 
minowany z turnieju.

1 nena (Finl). StepezyAski Czebotirn, 
Cichocki Lompiesia.

A. Cendrnwekl

nam

Kajakarze 
bez szans

Żeglarze mają możność atartów w 
tym jeszcze sezonie w trzech Im
prezach. Są to: regaty ..Latających 
Holendrów” w Trieście, wrześniowe 
regatv w WarnemUnde i paździer
nikowe w Berlinie. Dotychczasowe 
niepowodzenia atworzyły jednak 
niekorzystną atmosferę wokół że
glarstwa I wyjazdy te stoją pod 
znakiem zapytania.

wy aa Je się jeanau, ze oiorąc poa 
uwagę niezależne od zawodników 
przyczyny Ich niepowodzeń, wła
dze naszego sportu powinny dać że
glarzom szanse rehabilitacji. Skorn 
się powiedziało „A", kupując za 
ciężkie pieniądze zagraniczny 
•prręt. trzeba być konsekwentnym 
do końca I powiedzieć ,,B" nie od- 
rzucając ostatnich możliwości wy
korzystania tych poważnych wkła
dów. M. Liszewska

Przygotowania siatkarzy
do turnieju w Paryżu
idą pełną parą

W dniach od 19—19 września b. r. rSuchauek (Stal Mielec), Siwek, Kieł- 
odbędzle się w Paryżu wielka piński (Górnik Katowice), Kosiński 

impreza siatkówki, a mianowicie 1 (AZS Łódź), Cieniuch, Szczepański 
..Turniej Trzech Kontynentów” w (Pogoń Szczecin), Kulgawczuk 
turnieju tym. jak już donosiliśmy. (Gwardia Gdańsk), Frosztęga (NVa-
wezmą udział reprezentacje 18! 
państw: CSR, Rumunii, ZSRR, Buł
garii, Węgier, Francji, Polski, Chin, 
Japonii 1 Brazylii.

Jak więc widać z powyiseego w 
Paryżu walczyć będzie cala czo
łówka dwiata tej dyscypliny aportu, 
do której zaliczają się siatkarze 
CSR (mistrz świata 1 Europy). Ru
munii (wicemistrz Europy), rewela
cyjni z ostatnich mistrzostw Euro
py siatkarze Węgier, jak również 
zawsze groźny zespół ZSRR, oraz
Polacy, kiórzy — jak wiadomo

Kraków), Koczorkiewicz
(Gwardia Wrocław). Przygotowania
mi kadry' kieruje trener G. Gro
chowski. z wymienionych wyte) 
12 zawodników do Paryża uda się 
tylkó 9, ponieważ do pełnego skła
du naszej . reprezentacji, dołączą 
przebywający obecnie na Universfa- 
dzie w Turynie. Sierszulski, Polesz- 
czuk (AZS AWF W-wa) i Tietianiec 
(AZS Łódź).

Zatem będzie o najsilniejszy ze
spół na jaki nss obecnie stać, choć 
zabraknie w nim również siatkarzy

należy również do tej czołówki. A «adry, a więc Szołomnlckiego, Gle- 
wiec można śmiało powiedzieć, że I dFgi 1 Ruska, którzy z powodu eg-
będą to nieoficjalne mistrzostwa 
świata.

Jak wykazał międzynarodowy tur
niej w Bukareszcie w llpcu b. r. w 
którym siatkarze nasi zajęli drugie 
miejsce za Rumunami, pozostawia
jąc w polu takie poległ jak Cze
chosłowację 1 Związek Radziecki, 
sądzić należy, że i w „Turnieju 
Trzech Kontynentów* Polaev ode
grają niepoślednią rolę, knsżąe się 
o zajęcie jednego z czołowych 
miejsc.

Obecnie od paru dni trwają . w 
Warszawie intensywne przygotowa
nia kadry na wyjazd do* Paryża. 
PZPS powołał na obóz następują
cych zawodników: Schlief, Szper- 
ling, Rutkowski (Legia Warszawa)

zaminów na uczelniach, bądź 
względów rodzinnych, nie mogą 
wziąć udziału w oarysklm turnieju.

Jak zaobserwowaliśmy na prze
prowadzonym sparrlngu w sail 
Legii, siatkarze kadry przygotowu
ją się starannie 1 są w niezłym „ga
zie”. Ścięcia Rutkowskiego, Schlie- 
fa. Szerllnga oraz Cienlucha, Siwka 
i Kiełpińskiego, Jak również dobra 
wszechstronna gra pozostałych za- 
wodntkow napawają nas nadzieją.

Wyjazd do Paryża ma nastąpić S 
2 rfruźyną. oprósz trenera 

S^ro^h2.w’!ti'"0' udsi’ ”ę Prez« 
PZPS T. Brzosko i sędzia B. Menel.

W nadchodzącą sobotę. 5 bm, ka- 
drowicze rozegrać mają- pokazowe 
Jp?.°5snie w Mielcu z beniamlnkiem 
I ligi — Stalą Mielec.

na łupaitu i tnvciAr Y.eujr 
spotkaniu z Fine.n .uaanpa o? w meczu ze Szwecją?
wodniku ZSRK ZubkQwskim.
O trzecie miejsce ubiegać się oę- 
dzle Węgier Kellermann.

O dwóch naszych najlepszych za
wodnikach • wagi lekkiej Popiołku i 
Adamaszku juz pisaliśmy, nerw^zy 
zosiai wyeliminowany, a drugi u- 
legł. komuzji. W lym stanie rzeczy 
w trójce najlepszych znajdą się nie
oczekiwanie wszyscy zawodnicy za
graniczni: Mekhed (CSR), Pelionje- 
mi (Finl) 1 Martinowie (Jug). Z na
szych liczy się już tylko Kornela.

Najwięcej niespodzianek dosiar- 
cz.yia nam waga półśrednia. Naj
pierw członek kadry — Łesyszak 
przez jeden błąd uległ Horvatovi 
(Jug), a następnie po porażce z Fi
nem Laakso zosiał wyeliminowany. 
Mistrz Polski Zywczyk — specjali
sta w stylu wolnym, którego 
wkrótce oczekuje wyjazd na mi
strzostwa świata do:5 Teheranu, wy
kazał kompletny .brak'formy i kon
dycji. polak przegrał nie tylko z 
Węgrem Dell, ale w II rundzie u- 
legł na łopatki młodemu zawodni
kowi Floty — Krzyżanowskiemu.

NAJLEPSI ODPADLI

dach, wyeliminowani zostali najlep
si nasi zapaśnicy: Łesyszak, Zyw- 
czyk, Przygoda i Frank. Miłą nie
spodziankę sprawił poza Krzyża
nowskim — Tracewski, którv wv- 
grał z Laakso (Flnl.) i Horvatem 
(Jug) jednak i on nie ma kondycji.

W wadze średniej bardzo dobrze 
prezentują aię Zenin (ZSRR) i Ku
kla (CSR), a z naszych Jurce
wicz i Sidorowicz. Podobnie w 
wadze póciężkiej prym wiodą Par- 
homienko (ZSRR) 1 Hradil (CSR). 
Tylko w ciężkiej mimo nieobecno
ści dwu naszych .najlepszych — So
snowskiego '1. Kasperczyka! Polacy 
prawdopodobnie między sobą po
dzielą medale. <

WYNIKI:

lowskim, Sobecki uległ na łopatki 
w 9 min. Kroppowi.

kogucia: Morawiec pokonał Sleja- 
ka, Trojanowski Broję, Barany. 
(Węgry) Rudakovlca (Jug), Łata
zremisował Kornakiem (CSR),
Knitter położył w 8 min. na łopat
ki Ślejaka, Morawiec wygrał z Ru- 
dakovlcem (Jug), Barany» (Węgry) 
z Kornakiem (CSR), Trojanowikl z

piórkowa: Zubkowikl (ZSRR) po
konał Pawłowskiego, Sadowski po
łożył w « min. na łópotki Dąbrow
skiego, a Żurawski również w 8 
min. Maanpa- (Fin), Kellermann 
zremisował z Pawłowskim, Zubkow- 
«ki położył na łopatki w 7 min. 
Gadomskiego, a Żurawski w 10 
min. Dąbrowskiego.

Asy motorowodne Europy 
walczyć będą na Malcie

wreszcie swego wielkiego dnia. 
W najbliższą niedzielę, c roze-

trzostwa Europy w klasie A-2M ecm. 
Na jeziorze Malta pod Poznaniem 
stanie na starcie 32 najlepszych mo- 
torowodniaków- Europy, reprezentu-

Wśród zgłoszonych zawodników na 
pierwszy plan wysuwa się nazwisko 
obrońcy tytułu mistrza Europa- 
Słynnego Zygfryda Łnbnowa zNHK 
znanego w Polsce ze zwa-cięskich 
startów w Pucharze ..Expressu Wie
czornego". Obok ekipa- NRF silna’ 
zespól stanowią Włosi, wśród któ
rych największą gwiazdą je«t znana- 
as europejskich torów — Luigi Dell 
Orto. W ekipie brytyjskiej przy
jeżdża do Poznania popularna- Tom 
Mansell. który w poprzednich mis
trzostwach Europy zdob-.-i brązowe

' medaL

Barw naszego kraju bronić beda* 
P*weł Michel, Józef Galara,;Tadeusz 
511°1½ ?‘efan Pindych 1, Marian 
Kocjubińiki. Nasi motorowodnlacv 
wyrobili spbiew ciągu ostatnich pa* 
ru lat pewną pozycję w Europie i 
można stę, spodziewać, że zwłaszcza 

terenie 1 wobec włas, 
nej publiczności postarają się o p0d. 
trzymanie tej dobrej opinii/ P. 
t 7*^ ®ka2Jł mistrzostw Europy w 
Klasie A rozegrane zostaną na Mai- 

."1 innych klasach, ,w któ-. 
rjch również startować będą goście 
«graniczni. W klasie c-500 ocm 
nagrodą będzie tradycyjny Puchar 
..Expressu Poznańskiego". Nagrody 
w klasach J-175 ccm 1 B-M0 cem 
hfundowal GKKF i Liga Przyjaciół 
domierza.

Trasa, na której przeprowadzone 
będą regaty, liczy ok.' 1M0 m. Zawo
dy o mistrzostwo Europy rozgrywa
ne będą w trzech wyścigach, przy 
czym w każdym należy okrążyć tra-

sę «-krotnie. Ten ««m regulamin o- 
bowlązuje zresztą , we wazystkich 
klasach'. ./ *
T głównym mistrzostw jest p. 
L Kulesza.; Chronometraż prowa
dzić, .będzie belgijska ekipa znanej 
firmy i^Omega”, która przywiozła 
do Poznania specjalny zegar‘z foto
komórkami lennymi cudami.

Uroczystość, otwarcia mistrzostw 
rozpocznie się ó godż. 12.30, start zaś 
do pierwszego wyścigu nastąpi o 
13.00. Poszczególne wyścigi w klasie 
A, o mistrzostwo .Europy rozdzielo
ne będą startami zawodników pozo
stałych klas,, * regulamin przewidu «e 
bowiem 2-godzińną przerwę pomię
dzy mistrzowskimi wyścigami.

Wszystkich poznaniaków serdecz
nie namawiamy.na obejrzenie regat, 
które będą bardzo interesującym 
widowiskiem. Nieczęsto zdarza’'itę 
nam gościć w Polsce największych’ 
asów aportu motorowodnego w Eu- 
r°Pie’ M. L. ,

W najbliższa sobotę i niedr<ę 
odbędzie się w Karstad międzypań
stwowe spotkanie kajakowe Pol- 
ska — Szwecja. Na spotkanie '5 
ekipa polska pojechała autokar?;?:
prosto mlstrzoaiw Europy »
Duisburgu. W związku z tym -ty- 
nik meczu stoi pod znakiem za
pytania, ponieważ Polacy nie tre
nowali przez cztery dni. W ponie
działek bowiem mieli dzień przer-

w środę — z Berlina

że nadrobić niemalże calotygorin:o- 
wych z.alegloścl spowodowanych 
Izolacją zawodników od wody.

jechali z Duisburga już w pnn;«
działek 
czorem

rano, 
byli

szach. Ponadto większa część ich 
ekipy nie uczestniczyła w mistrzo
stwach i przygotowywała się spe
cjalnie do meczu z Polską.

Wszystko to zdaje się przema
wiać na korzyść gospodarzy, któ
rzy w prestiżowym spotkaniu i 
Polską będą w znacznie lepszej 
sytuacji. Chcemy jeszcze przypo
mnieć. że os.atnie spotkanie Pol
ska — Szwecja, rozegrane u nss 
w kraju, zakończyło się wysokim 
zwycięstwem gości.

W niedzielę 
o godz. 10 

międzynarodowy 
motocross 

na Siekierkach
FJtEBPIĄCA jut od dluż^tegn 

czasu na brak emocj: motoro
wych publiczność warszawska do
czekała się nareszcie swojej im
prezy. w niedzielę o godz. 10 na 
Siekierkach (niedaleko perli amn- 
busu las, odbędzie się na trml-
nym, pagórkowatym terenie obok 
strzelnicy, międzynarodowy moto
cross.

Zawody organizowane przez 
Sekcję Motorową WKS Legia na
leżeć będą na pewno Jest bardzo 
albowiem ich obsada jest bardzo 
silna. Obok 45 najlepszych zawod
ników polskich w motocrossie 
wezmą udział dwa zespoły NRD, 
jeden z Austrii i prawdopodobnie 
jeden zespół radziecki. Imiennych 
składów zespołów zagranicznych, 
niestety, Jeszcze nie znamy, gdyż 
Przybędą one do Warszawy naj
prawdopodobniej dopiero w sobo
tę w porze popołudniowej.

Jeśli chodzi o zawodników pol
skich. którzy wezmą udział w tej 
imprezie to wśród nich zobaczymy 
na Siekierkach prawie cała czo
łówkę krajową. Miedzy innymi w 
klasie 125 ccm obserwować będzie
my mistrza Polski kielcranim 
Kałużę oraz doskonałych moto
cyklistów paletowych Reverellego 
LPE Warszawa i Rohatyńskiegn 
z Legii. w klasie 250 ccm 
obok tegorocznego mistrza Pol
ski — Malca LPŻ Warsza
wa zobaczymy także zeszłorocz
nego posiadacza lego tvtulu — 
Potockiego z Kielc, w klasie 350 
ccm oprócz fabrycznego jeźdźca 
..Junak” — Płużańakieęo starto
wać będzie legionista Szubert. Na 
starcie w tej klasie stanie też ca
ły zespół fabryczny ..Junaka” ze 
Szczecina. Powyżej 350 ccm w 
tocrossie atartują m. !n. stadle 
LPZ Olsztyn oraz Kubalski z Le
gii.

Na marginesie warto zaznaczać, 
że Kałuża, Reverelli, Potocki. \ra- 
lec. Kuhalski. Plużański. Stadie - 
to zawodnicy, którzy reprezentn- 
wal będą barwy Polski na m:ę- 
dzyń a rodowej ..Szeiciodniówce', 
która rozpocznie się już H bm. 
w Gottvaldovie.

Zawody na Siekierkach odbywać 
się będą na niewielkiej pętli a 
każdy z biegów będzie miał około 
12--15 Okrążeń, Tak więc widzowie, 
którzy znajdą się na tej imprez;* 
będą mieli możność oglądania po
wie całej walki, jaką toczyć 
będą między sobą zawodnicy, w 
poszczególnych kategoriach.
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Dokończenia str. 1
Meldunki
pragnlemy utrzymać dobrą pas-

Jaka ostatnio towarzyszy dru- 
i<nłe. Chłopcy myślą poważnie o 
rvvciestwie nad Legią, zapowiada- 
1«r walkę do ostatniego tchu. Po

rami, nie licząc osób udających się 
koleją. Piłkarze nic nie obiecują, 
ale wyczuwa się, iż pragną zdobyć 
owa punkty. Do zespołu powrócił 
po rekonwalescencji Lentner. O 
napad więc Jesteśmy spokojni. 
Obok Pohla, Kowala, Jankowskie
go, Lontnera kandydują tu Kowal
ski i Wilczek.

iię do ciężkiego spotkania z zes- 
który nie przegrał w tympolem,

Piątkowe niespodzianki w Katowicach Ligowe 
kłopoty PZB

W pomocy partnerem Gawlika 
będzie Olejnik lub Pieczka, a w 
defensywie zagrają: Franosz, Flo 
reński, Hajduk lub Czech, w bram
ce jak zwykle wystąpi Kaczmar-na, Chorzów może być świadkiem -- .— e-aczmar-

dohrrgo meczu. Nad ustaleniem czyk. Porażki w towarzyskim spot, cln trnnho kRniti 70 śtl-lebln.^ i-____<

sezonie meczu na własnym boisku. 
— Do tego meczu — zwierza się 

trener Pogoni, E. Brzozowski — 
przygotowujemy się niezwykle In
tensywnie. Może uda się nam prze, 
łamać mit o niepokonalnośd polo
nistów nad Brdą. Powiedziałem 
swoim chłopcom: Jeśli nie chcecic, 
aby kibice potopili was w Odrze 
dajcie z siebie wszystko w tym 
meczu.

brany pod uwagę prrzy «entawtaniu 
skadu na mecz z NRD. Tymcza
sem, znalazł się on zupełnie nie
oczekiwanie w reprezentacji LZS,
wybierającej się 
dzieży wiejskiej 
zaalarmowane tj interwenlowa-
ło w Radzie Głównej LZS. Sekre
tarz PZLA, Bill otrzymał od sekre
tarza Rady Głównej LZS, Marczew
skiego zapewnienie, że Jużkowiak

ikiadu drużyny muszę się trochę 
zastanowić. Takiego na przykład 
prychczego musi pokryć Inteligent
ny zawodnik. Może to będzie Pohl
lub Bem, może ktoś inny.

Pozostali legioniści toż są bardzo 
niebezpieczni. Niełatwo Jest oprą, 
rować taktykę na ten mecz. Szko- 
di bardzo, że nie zagra Picda. on 
jest nam teraz potrzebny, Jak ni- 
fdy. Być może PZPN zatwierdzi 
dla nas Fabera. Wówczas moglibyś
my pozwolić sobie na pewne prze, 
grupowanie w składzie drużyny, W 
kr.zdvm razie bez względu na po- 
rodę w Chorzowie będzie w nie
dzielę gorąeo.

W Legii ni® dostrzega się zde- 
perwowania przed meczem z Ru
chem. Zawodnikom 1 trenerowi 
Bobkowi dopisują humory. Poza

kamu ze Śląskiem nie bierzemv 
flo serca. Trener SŁeiner próbował 
bowiem we Wrocławiu różnych ze
stawień drużyny, nie zwracając u- 
wagi na rezultat meczu.

Z drugiego obozu wieści sa mntel 
pomyślne. Kontuzja Leśniaka jest 
bardzo poważna I nie będzie on 
grał do końca sezonu. Złe się rów
nież czuje po bukaresztańsk-ej wy
prawie Michel. Tak więc drużyna 
z bialę gwlaedą na piersiach wy
stąpi przeciwko Górnikowi w na. 
stępującym składzie: Karczewski, 
(Machowski). Monica, Kawula, Bud
ka, snopkowski, .Tędrys. Machow
ski, Sykta, Adamczyk, GamaJ, Ko 
ścielny II.

W Bydgoszczy panuje spokój I 
umiarkowany optymizm. Trener 
Jezierski ma kłopot tylko z obsa
dzeniem prawej strony napadu na 
którą kandydują: Sylwestrzak, sta 
chowicz i Kowalski. Na pozosta- 
łych pozycjach baz zmian. Grać 
więc będą: Burchardt, Dziadek. 
Bonlok, Murzyn, cirkowski, Ję
drzejczak, . m. Norkowskl, Arm. 
knecht, Komana.

RADLIN LICZY 
W WARSZAWIE NA REMIS

PZLA inny

Nieslety, Jużkowiak pojechał do 
Bułgarii, gdzie startował na 100 m, 
na 200 m (do którego to dystan-

odpowiedniego przygotowania), a 
nawet w sztafecie. Zawodnik jest
zawodnikiem — słucha się swych 
władz. Dla Juźkowiaka. członka i 
wychowanka LZS. najbliższą wła-
rizą są władze LZS... W 
sztafetę Jużkowiak ledwo ukoń-

CRACOVIA CHCE WYGRAĆ 
Z LECHIĄ

Przygotowując się do meczu 
przeciw gdańskiej Lechll, 
Cracovia rozegrała sparringo-

— Liczymy w meczu z Górnikiem 
na zwycięstwo — powiedział se
kretarz Gwardii, p. Borczyk. — 
Przeciwnik nie jest zhyt groźny, 
a boisko Legli, na którym odbę
dzie się mecz, przynosi nam szczę 
ścle. w spotkaniu z Radllnem nie 
zagra Wiśniewski. Rysiek ledwie

erzy’. Jak mówią naoczni świad- 
kcfwle — dobiegł na Jednej nodre.

do końca bh 
przyj mi e na 
wiedziatność?

sezonu.

Ja<kąś dyscyplina pportu

we spotkanie z 
drużyną Hutnika

TTI-llgową 
z Nowej

Huty, zwyciężając 3:1 <1:1). W 
barwach Cracovll wystąpili 
nowopozyskani zawodnicy: 
Ankus « Hutnika oraz Swobo
da z Tarnovil. Tworzyli oni 
duet prawej strony napadu 
Cracovil. wnoseąc do gry wie
le młodzieńczego zapału, po
partego dobrym przygotowa
niem technicznym.

tym rozśmiesza piłkarzy tenisista 
gkoneekl, robiąc na treningach za
kłady z czołowymi zawodnikami, 
pnwagę zachowuje Jednak preae« 
KnCji piłkarskiej płk M. Ryba.

— w przekonaniu opinii publlcz- 
nrj — powiedział on — Ruch Jest 
faworytem w Chorzowie, podobnie 
— Jak Górnik Zabrze w meczu z 
Wisłą w Krakowie. Ja niezupełnie 
p-drirlam tę opinię. Górnik nie 
mtid wcale wygrać w Krakowie, 

jak my. nie muslmy przegrać

jru oiwarta. Osobiście wierzę w 
t*glę, a do rewelacyjnej formy 
Ruchu odnoszę się z pewną rezer
wą. W Chorzowie stajemy przed 
wielką szansą objęcia prowadzenia 
w Hdie. Barw naszych w Chorzo
wie bronić będą: Kornek. Strzy. 
kaleki, Grzybowski. Wożniak, Pę
dzlach, Zientara, Gadecki, Brych-

rezerwowi Jadą: Fołtyn, Kostaniak 
I Rtlwa.

ZABRSKA PIELGRZYMKA 
NA STADION WISŁY

Drugie spotkanie z gatunku Ben- 
fAcyjnych” odbędzie się w Kra
kowie. Obie drużyny mobilizują 
najsilniejsze «kłady.

— Tego w Zabrzu Jeazree nie by
ło — powiedział przedstawiciel 
Górnika p. Kublceek. — Do Rra- 
kowa wyjeżdżają kibice 50 autoka.,

Lechla Gdańsk nie zdobyła w 
mmdzie jesiennej jeszcze ani jed- ... 
nego punktu. Trener drużyny. Hen-' «
ryk Serafin spodziewa się/
meczu z cracoyią zła passa zosta
nie przerwana.

— Gdzież bowiem
jeśli nie na

powiada
własnych śmieciach

mamy szukać punktów, potrzeb
nych do pozostania w lidze? For
ma drużyny ,nie Jest Jednak naj 
lepsza, w meczu sparringowym, po 
przeciętnej grze, wygraliśmy z Ar- 
ką Gdynia 4:2. Zawodnicy wyka- 
zują za duże wahania formy. Wciąż 
octcz.uwamy brak kontuzjowanych:

covlą, obok starych rutyniarzy — 
Gronowskiego, Korynia, Nowickie
go, Musiała 1 Adamczyka, wystąpi 
być może 19-letnl Śrubka. Brak 
pełnowartościowego składu zmusza 
nas do ciągłych eksperymentów.

Opiekunem I-llgowej Cracovil 
Jest jeden z dwu znanych braci 
Rożankowaklch — Stanisław. Z 
nim to rozmawialiśmy o szansach 
drużyny przed wyjazdem do Gdań-

— Ten mecz chcemy wygrać — 
powiedział. — Drużyna przyszła 
wreszcie do siebie, a zwłaszcza 
Marciniak w napadzie, długo nie 
mogący odzyskać zeszłorocznej for
my. Cieszy nas również postawa 
młodych — Budy, Bombki 1 Fu. 
daleja. W Gdańsku zagramy w 
składzie, gwarantującym dobrą 
kondycję I poświęcenie w grze, a 
więc wystąpią tam: Hztuka, Dur- 
nlok, Mazur, Gołąb. Malarz. Buda,
Fudafcj, 
Jarczyk, 
Michno,

Marciniak, Manowskl,

Lusina 1 Książek.

POGOfl 
AKLIMATYZOWAŁA SIĘ 

NAD BRDĄ
Plłkatre szczecińscy przywiązują 

ogromną wagę do spotkania z Po
lonią. Od tygodnia Pogoń przeby
wa w Bydgoszczy, akllmatygując

Szczęśliwy dzień
dla Polaków

na Universiadzie w Turynie
TURYN. Do programu Unlversia- 
v weszła nowa dyscyipuima. W 
twartek wystartowali bowiem

n-zedsta-wlćlele królowej aportu. 
Zawody lekkoatletyczne zalnaugu- 
r«wa.y: eliminacje i finał kuli męz- 
czvan, konkurencja 5-boju męz-

eliminacje, rzutu miotem i 
przedbiegi na 800, 400 i r.____ .... mn TM lrn_ty-akl, prze/ODiegi hm ®w, .

ińo m mężczyzn oraz na 100 m ko-

W czwartek rozegrano również 
fndvwidualny turniej w szabli. W 
dn.u tvm zakończył się także tur
niej tenisowy. Natomiast siatkarze 
1 koszykarze mieli dzień odpoczyn
ku. f ,

W pierwszym dniu zawodów lek- 
k-aTetycznych Unlversiady starto- 
wjho 10 Poiaków. Janiszewska wy
grała drugą serię pnzcdblegów na 
ino m w 12,2 i zakwalifikowała się 
dn finału. Jej przeciwniczką bę- 
dr.e m. In. Włoszka Leone, która 
w eliminacjach uzyskała dobry wy- 
n.k 11.8. , . .

Słabo wypadli natomla-st nasi sred- 
niodvsta-nscwcy — Krawczyk i Je- 
nv, odpadając w półfinałach. 
Pierwszy z nich zajął w awojej 
grupie 4 miejsce — 1.53,0, i drugi 
bvł ostatni — 1.56,8.

W eliminacjach na 400 *m starto
wali Czapracki 1 Ludka. Jedynie 
p.erwszemu z nich udało się prze
brnąć do ćwierćfinału z czasem 
49.7. Czapracki w swojej serii za
jął 3 mie.'-sce w 49.7. Ludka w in
nym przedbiegu był czwarty — 49,fi. 
Najlepszy wynik w eliminacjach 
uzvskal Klappert (NRF) —,48.7.

Nasi dwaj sprinterzy (Gierajew- 
iki i Pllnczyńskl) weszli do połfi- 
nału. Pilaczyński był V/ swoim 
przedbiegu drugi (11.1) za Wlocnem 
Berutti. który uzyskał najlepszy 
czas przedbiegów — 10,7.

Klelczew»ki, przechodząc za dru
gim razem wysokość 3.70 m wal* 
c?vć będzie w finale tyczki, gdzie 
faworytem jest Pietrenko (ZSRR).

Dyskobole Wachowski l Sniezyn- 
•ki ’ próbowali swych rtł w kuli. 
Do finału wszedł jedynie Wachow
ski, który ostatecznie zajął 9 miej- 
Kce — 14.30 m. Zwycięzcą tej kon
kurencji, najciekawszej w pierw
szym dniu, stojących na przec^ęi- 
nvm poziomie zawedów, został 
Lśngnau (NRF) — 17,32 przed Wę
grem Nagy — 17,10 l Tsakanikas-m 
(Grecja) — 16,70.

Drugą konkurencją, na ki*reJ 
skupiała się cała uwaga, był 5-bOj. 
Startował w nim bowiem rekordzi- 
ra świata w 10-boju Kuznlecow 
(ZSRR). Reprezentant ZSRR wal
cząc ze słabymi przeciwnikami, u- 
zyskał wynik 4.007 pkt., a w posz
czególnych konkurencjach — w dal 
7 18. oszczep — 72.79, 200 m — 22,2, 
dysk — 49,50 i 1500 m — 4.59,5.

Na uwagę zasługuje wynik Sa
lomona (NRF) w rzucie oszczepem 
7^.45 m. Zawodnik ten zajął w 5-bo- 
Ju drugie miejsce — 35,32 pkt.

Zwycięzcą gry pojedynczej, zakon- 
ezonego turnieju tenisowego został 
Francuz Jauffret. który pokonał w 
Lnale Bendę (CSR) 7:9, 6:4., 6:2, 5:4. 
Zloty medal w grze pojedynczej ko- 
btet zdobyła Rlazanowa (ZSRR) po 
zwycięstwie nad Strachową (CSR) 
«:2. 6:0. W grze mieszanej Rwycię- 
ży’a para włoska Ramorino-Drlsal- 
di. pokonała ona parę francuską 
Lieffrlg — Chevalier 6:4, 6:0.

Poważnym sukcesem naszych r®’ 
juezentantów zakończył się późnym 
wieczorem indvwldualny turniej w 
mbii. Ochyra‘zdobył srebrny me
dal. a Parulski brązowy. Pierwsze 
mlejsep w turnieiu zajął Włoch Ca
lares?. o jego zwycięstwie zadecy
dowała dopiero walka barażowa z 
Ochyrą.

W turnieju indywidualnym wzięło 
udział ponad 30 zawodników. Trzc- 
r z na-zych reprezentantów 
rawski odpad.* w ćwierćfinale. Po- 
z om walk finałowych był bardzo 
wysoki, wśród ośmiu najlepszych

TURYN. Piątek był najpomyślniej
szym dniem dla naszych akademi- 
ków-sip f'.owców w Ich dotychcza
sowych s.ariach na turyńoklej U- 
nlversiadzle, KnzesińSka zdobyła 
dwa medale: zloty w ckoku w dal 
uraz brązowy na 00 m ppł. Dobrze 
splsaili się nasi szpadzlśc:, którzy w 
turnieju drużynowym zdobyli srebr
ny medal. Brązowy medal wywal
czyli nasi siatkarze. Powiodło się 
także koszykarzom, którzy wygrali 
z Brazylią.

Drugi dzień zawodów le-kkoatle- 
tycanych był już znacznie ciekaw
szy a szereg konkurencji stało na 
dobrym poziomie.

Z naszych zawodników najlepiej 
spisała się Krzesińska. Wygrała ona 
skok w dal wynikiem 5.94 m. Je
dynie reprezentantki ZSRR Maka- 
rowa 1 Kul chowa zdołały z Polką 
nawiązać walkę. Pierwsza z . nich 
zdobyła srebrny medal — 5.73 m, a 
druga — brązowy 5.71 m. Słabiej 
wypadła Clastowska, której zupeł
nie nie wychodziło odbicie. Zajęła

Krzemińska i ClastowRka zakwali
fikowały się do finału 80 m ppł. 
zwyciężyła Jellsiejewa (ZSRR) — 
11,1 przed Bulgarką Kerkową — 
11,4 1 Krzeslńska — 11,5. Ciastow- 
ska zajęła 5 miejsce — 12,0 sek.

Zawód sprawiła natomiast Jani
szewska. Biegnąc w finale na 100 
m. pozostała w blokach i zajęta do
piero czwarte miejsce w słabym 
czasie 12,2, Zwycięstwo odniosła 
Włcazka Leone w 11,7.
. Miłą niespodziankę «prawił KróL 
Zakwalifikował się on do finału 400 
m ppł. a jego wynik 53,5 jest 
wprost zaskakujący, bo przecież je
go specjalnością jest 110 m ppt

Gierajewskl i Pllnczyńskl bez po
wodzenia walczyli o wejście do fl-

•-••ndnicy. jak Wegr?v: Mendelenyi i 
s-^rencer. Włosi: Benvenuti i Ca- 
*ye’e: Francuz Ramez 1 Bułgar

Sukces Polaków jest tym wlęk- 
*‘y. io sędziowie byli bardzo stron- 
"•czy 1 faworyzowali gopprdarzy. a 

odbywały sle przy do
pingu szowinistycznych Wioehów<

Jej grupie 8 (11,1 sek), a drugi trze- 
cle miejsce — 10A było do 
przewidzenia złoty medal zdobył 
Włoch Berruttl. który uzyskał jed
nak nie najlepszy czas — 10,5.

Niespodzianką zakończył się skok 
o tyczce. Zwycięstwo odniósł Ja
pończyk Yasuda wynikiem 4,35 m. 
Faworyt Pietrenko (ZSRR) zajął 
dalsze miejsce. Kiełczewski odpad! 
na wysokości 4.10, _

Nasi dyskobole Wachowski 1 Snie- 
żyński zapewnili sobie udział w 
finale. Snieżyński uzyskał w elimi
nacjach 50,85.

Do finału skoku wzwyż zakwali
fikował się Frabrykowski, osiąga
jąc wyznaczone minimum 180 cm. 
W półfinale 400 m walczył Czapra- 
ckL ’ Zajął on dopiero 3 miejsce 
(49.2) 1 nie wszedł do finału.

Polscy siatkarze spotkali się w 
walce o brązowy medal z Bułga
rią. którą pokonali (3:0, 15:11, 15:5, 
19:17). Zloty medal zdobyli Cze- 
chosłowacy, którzy w 3 setach 
rozprawili się z Rumunami.

Wysokie i stosunkowo łatwe zwy
cięstwo odnieśli polscy koszykarze 
w spotkaniu grupy ,,B", o 5—8 
miejsca. Pokonali oni Brazylię 
90:76 (45:37), rewanżując się swym 
piątkowym przeciwnikom za po
rażkę w eliminacjach.

Nasi szpadzisci: Wojciechowski, 
Strzyżewski, Gonsior i Glos w 
pierwszym meczu spotkali się 7.e 
Szwajcarią wygrywając 10:6. Wiel
kiego kalibru niespodzianką było 
zwycięstwo Polaków nad Węgrami 
1 to 9:0. Takiego wyniku nikt nie 
spodziewał się. Nasze kierownic
two chciało początkowo zrezygno
wać z walki z Węgrami, aby rezer
wować siły na mecz o 3—4 miejsca. 
Wszyscy nasi szpadzlsci walczyli 
wyjątkowo dobrze. W walce o 
pierwsze miejsce spotkaliśmy się z 
Włochami. Zwyciężyli gospodarze 
9 Wyjątkowego pecha miał Jarul- 
ski. któjsgo sędziowie pozbawili 
brązowego medalu. Ogłoszono juz 
oficjalnie, że Polak zajął trzecie 
miejsce w indywidualnym . tuniK 
ju szablowym a w ostatniej chwili 
podano, że Jednym zadanym tra- 
fieniem lepszy od niego jest Fran
cuz Ramez. któremu też wręczono 
medal. Okazuje się. ze 
w walce z Bułgarem Dikowskim 
zaliczono wynik 5:2 zamiast 5.1.

(PAP)

wyksraskał się z ciężkiej kontuzji 
kolana, a już na Jednym z ostat
nich treningów zwichnął sobie no
gę. Jego miejsce zajmie młody 
Piotrowski, a na prawej stronie 
zamiast Woźniaka zagra Jurczak.
Poza tym gwardziści wybiegną sć 
niedzielę w starym składzie — ze 
Stefaniszynem, Hachorklem, Z. 
Szarzyńskim 1 Baszkiewiczem na

Górnik Radlin ma nikłe szanse 
na utrzymanie ”.ię w 'ekstraklasie, 
niemniej w k.erownlctwle klubu 
nie odczuwa się nastroju przygnę
bienia.

— W dalszym ciągu nie rezygnu
jemy z walki o utrzymanie się w 
ekstraklasie — powiedział kierow
nik drużyny p. Olej. — Jeśli uda 
sle nam wywieźć z Warszawy re 
mis, uwierzymy w możliwość sku
tecznej obrony przed degradacją. 
Niełatwe będzie to zadanie, gdy

stęp w warszawskim meczu kon. 
tuzjowanych: Budnego u bramce 
oraz Hibnera I Ucherka w obronie. 
Być może zastąpią ich: Kłaczek,

Ożó$
Lem ej

renr.1l jest w reprezentacji tylko 
Jeden — Mroczynski. Jako drugi 
wystąpi prawdopodobnie... Malcher- 
czyk Lub Krzemiński, Krzesiński z 
Gronowskim będą nas reprezento
wać w tyczce, Malcherczyk z J. 
Schmidtem w trólrkoku, a Kropi- 
'dlowski i Frańćzak w Pkoku w dal.

dlo 1 Nikicłuk, miocie Rut 1 Cie
pły, w’ kuli — Sosgórnik i Kwiat
kowski, a w dysku Piątkowski i 
Begier.

Jak to się dzieje, zada sobie na

tanie, 
znaną

Polska, dysponująca u-

musi wystawiać w ykoku wzwyż 
nle^ecJalLstę? Odpowiedź jest pro- 
wla. Nltk’ przed kilkoma tygodnia
mi. kiedy należało złożyć wszyst
kie .papiery, potrzebne do uzyska
nia paszportów, nie mógł przewi
dzieć. że sytuacja w skoku wzwyż 
tak właśn’® bedzle wyglarfala. Le
wandowski doznał „nieplanowanej” 
kontuzji I nie ma inneęo zawodni
ka z gotowym paszportem, który 
mógłby go zastąpić. .Jeszcze, jeden 
nonsens, zwłaszcza gdy się zważy, 
że mamy kilku bardzo utalentowa
nych młodych skoczków wzwyż, 
którym otarcie się w wielkim lek
koatletycznym świecie (je^ll już re- 
zygnułemy w ’e1 konkurencji 'z 
punktów, wysyłając Fabrykowskle- 
go do Turynu) bardzo by się przy-

Narzekania na sprawy pa^orto- 
we 1 zwierane z tym perypetie na
leżą Już do całego tematu rozmów 
sportowych. Działacze lekkoatletycz
ni mieli jeszcze jednak jeden po
wód do narzekań. Trener sprinte
rów Zahlerzowskl i sekretarz PZLA 
Bil! zgodnie oświadczyli, że postę
powanie LZS w stosunku do m1o-
dego Juźkowiaka
wręcz karygodne.

Jużkowiak. lak wiadomo tuż przed 
metrem z Wielką Brytanią doznał 
kontuzji. Nie była to kontuzja po
ważna, ale taka, która według opi
nii lekarzy, przy odpowiedniej o- 
plece I całkowitym wstrzymaniu 
się od startów, dałaby rię stosun
kowo szybko całkowicie wyleczyć. 
Zrozumiałe więc, ż* PZLA, powo
duje się orzeczeniem lekarskim 1 
blorąc pod uwagę, że Jużkowiak 
Jest zawodnikiem kadry olimpij
skiej, a wlec trzeba się nim spe- 
rjlnle troskliwie opiekować — wy
dał mu zakaz startów aź do odwo
łania. Nasza wielka nadzieja sprln- 
terska nie pojechała do Londynu. 
Jużkowiak nie startował fówtnleż

Koszykarze
gło. Rozgrzani Bułgarzy zdołali na 
J minuty przed końcem meczu do
prowadzić do wyniku remisowego

na wysokości

nająć agresywne 
boisku.

końcówka 
do nich.

skiego, to zasługa przede wszystkim 
umiejętnej taktyki w pierwszym I

porność nerwowa oraz gra nieza
wodnego Wichowskieęo, ohok któ
rego na pochwalę zasłużyli, z wy
jątkiem Bugaja I Zagórskiego, rów
nież 1 pozostali autorzy xwycię-

zawsze dobrze zachowujący się na 
boisku (kilka przewinień technicz
nych) mieli swoich najlepszych za
wodników w Kanewie, Tomowskim, 
Gianrowle i Dimitriewle.

POLSKA: Wichowski — 30, Kar- 
bownicki — 9, Pudelewlcz — 8, Pi
skim — 7. Młynarczyk —3, Fęgler- 
ski — 3, Świerczewski — 2, Zagór
ski — 1. Bugaj, Blewąska.

new — u,. Genadljew — 9. Glaurow 
— 7, Dlmitrow — 7, Donew — 5, 
Ganczew — 4, Rawutrow — 2, Szo
pów, Radionow; trener Slawow.

Spotkanie prowadzili b. dobrze 
Czlffra (Węgry) i Weisa (CSR).

Za 5 przewinień osobistych opu
ścił- boisko Karbownicki (28 min.).

min.). Tomowski (17 min.). Ganczew

Drugie spotkanie o miejsce »d 
1 do 4 ZSRR —Rumunia było bar-

bardziej
radzieccy 

Zespół
ZSRR zawdzięcza swnle zwycięstwo 
lepszej grze pod tablicami (w zbie-

i Bułgarzy, faworyci na tytuły mi
strza 1 wicemistrza, nie będą mieli
łatwej przeprawy z 
nami.

ZSRR: Alcksaszkin 
jew — 12, Gawrlłow •

tymi druży-

10, Kornle-
jew — 8, Guslew — 9, Michalew- 
ski — 1, Rogaczew, Rozblakow, Ll- 
nlecki;

Rumunia: Ganea — 22, Floresu —

7< Patim — 5. B. Popescu.
Sędziowali Thomin (Francja) 

Kresiewirz (Bułgaria).
OSTATNIE MECZB 
ELIMINACYJNE

W czwartek w trzecim dniu
wodrtw 
grywkl

zakończone zostały roz- 
ellmlnacyjne. Rumunia

Gładko pokonała Szwajcarię 17:32 
(50:22), a ZSRR po zaciętej walce 
wygrał z Francją 57:51 (29:20) 1 
wreszcie Polska zwyciężyła Węgry 
73:57 (34:29).

Węgrzy stawili zacięty opór dru-
źynle polsWej. początkowo
nie była zbyt dobrze usposobiona 
grając za wolno i zbyt statycznie. 
Dopiero w Tl połowie meczu Polacy 
odnaleźli siebie, demonrrujac wie
le efektownych 1 skutecznych za
grań.

Andrejew eliminuje Licisa 
i zagra w finale chyba i Piątkiem

Sukces Judzi Jędrzejowskiej
KATOWICE, 4.9 (teL wł.). Za- I 

nosi się na to, że w finale gry 
pojedynczej mężczyzn na mcę- i 
dzynarodowych tenisowych mi- ' 
strzostwach Polski w Katowi- i 
cach spotkają się... dwaj nie roz
stawieni gracze. W .piątek w 
pierwszym półfinale nie rozsta
wiony Andrejew wyeliminował 
Licisa 3;6, 6:3, 6:2, 7:5. W dru 
gim póifinale, przerwanym 
wskutek zapadających ciemno-

Piątek wybrał kolejno 5 gemów, 
zdobywając drugiego seta 7:5.

W secie trz.ecim walka ważyła się 
do stanu 3:3. Siódmy gem by! 
przełomowy i trwał 10 minut.

potem szybko dwa następne gemy, 
poprawiając stan na 1:2 w setach i 
prolongując mecz do soboty.

ści, nie rozstawiony Piątek
prowadzi z Francuzem Pilet 2:1 
W’ setach (fl:3, 7:5, 3:6). W grze 
pojedynczej kobiet do finału ; 
zakwalifikowały się Jędrzejow
ska — niespodziewanym zwy
cięstwem nad Angielką Ward 
7:5, 3:6, 8:6 i Kużmienko, która 
pokonała Johanes 6:4, 2:6, 6:3.

Piątek był d^^rym dniem dla 
Piątka. Rano wygrał on zupełnie 
gładko dokończenie spotkania z 
obrońcą tytułu mistrzOA s»K.ego.

1 Lunqj:

Polaka. Piątek bardzo szybko za

mu do wybrania 
gemy, a następnie
uciekł sede trzecim
Lunquist nie mógł wejść w

Jeszcze liga bokserska nie wy- 
tartowała. a już są z mą kłopoty»

27* września, bo w paradę’

cia sezonu zostaje przełożona. Przy 
okazji należałoby się tylko upexv. 
nić czv Wydział Sportowy PZB. 
nie wiedział co najmniej miesiąa

nie. To pociągnięcie robi 
improwizacji. która w 
przedolimpijskim nie jes
na.

Poważniejszy kłopot ma 
lica. Otóż naczelna m; 
naszego boksu została po

okresit

wycofuj’

Turniej dobiega końca, w sobotę 
podciągnięte zostaną forsownie gry 
deblowe i mikst, po połudnm prze-

Pozostałe finały rozegrane zostana 
w niedzielę.

Z. Dutkowski

sie ona z rozgrywek na skutek 
trudności organizacyjnych 1 braku, 
zawodników. Tak wiec straciliśmy
jedna bokser? kp.

W drugiej lidze powstałe wiea 
nieobsadzonv ..etat". Co zrobić X 
tym fantem? Istnieje projekt do-

Molinari wyeliminowany i
przez Andrzeja Licisa

finalista tegorocznego turnieju w 
Wimbledonie, Francuz Molinari, 
także i . w Katowicach na między
narodowych tenisowych mistrzo
stwach Polski odpadł w ćwierćfl-

bardzo ładnej grze. Był to najład
niejszy pojedynek, Jaki do tej pory

I chętnie do niej chodzi. Pierwsze
go seta wygrał szybko 6:0. Llcis był

nak w drugim serie zupełnie uda-
5:1. j ło się Polakowi, dzięki coraz bar-

tide-
rżenie i był w ogóle zdziwiony 
bardzo dobrą grą Polaka. który

stanie 5:1 Piątek miał pierwszego 
meczbola. Lunquist wvgrał jednak 
gema i następnie prowadził już 
40:0. by jednak przegrać kolejno

Także przed południem Jadwiga 
Jędrzejowska stoczyła • bohaterski 
1 dramatyczny pojedynek z Angiel
ką Ward. Pani Jadwięa, która u- 
czestnlczy w turnieju x nadwerężo
ną prawą ręwą zagrała znów nie-

sse polskie koleżanki powinny 
brać z niej wzór.

Po wygraniu pierwszego seta 7:5. 
w drugim Angielka zrewanżowała 
się 3:8. a trzeci Iście maratoński : 
bardzo dramatyczny koniec końców 
przypadł naszej zasłużonej mistrzy
ni 8:6 .która w ten sposób dorzuciła

Przy szczelnie wypełnionych try
bunach rozegrano po południu gry

dziej
trzymywać‘Francuza w głębi kortu

wiązała się zażarta walka o każdy 
punkt. Moiinari zaczął zdradzać 
braki kondycyjne 1 Już nie poru
szał się po korcie tak szybko, ustę
pując pod tym względem zdecydo-

Po 10-minutoweJ przerwie Polak

szatni. Gemy pędzą teraz szybko

Set piąty i decydujący. Molinari 
prowadzi 1:0 ale Llcis ..budzi się” 
i zdobywa trzy kolejne gemy. Fran
cuz nieustannie atakuje przy sia.ee 
i dzięki temu on z kolei wygrywa 

| cztery gemy *pod rząd prowadząc 
I 5:3. W dziewiątym gemie przy sta

nie 40:30 dla Licisa, Francuza zde- 
i nerwowała wątpliwa piłka, której 
' nie odbił licząc, że sędzia orzeknie 
I aut. Licis wygrywa następnego ge-

myśli sympatyków Polaka. Licis za
grywa! dość śmiało i wygrał 6:3. 
Nie wiadomo jednak co mu się 
stało i skłoniło go do oddania Ini- 
c Jaty wy w drugim secie tenisiści*’ 
radzieckiemu. Zamiast w dalszym 
ciągu grać silną piłką 1 walczyć

ce. Polak zaczął teraz z uporem 
stosować wymianę z głębi kortu.

Andrejew tylko na to czekał. Tak 
jak w spotkaniu r Viziru, nieustęp-

precyzji, aby go mijać wzdłuż linii.

krótkie l padały wprost na rakietę 
Andrejewa, który smeczował nieza
wodnie. Llcis oczywiście dochodził 
często do beznadziejnych piłek, je
dnak zepchnięty do rozpaczliwej de
fensywy nie potrafił przecież samy
mi 1 nogami wybiegać zwycięstwa.
Andrejew następ-

bardziej zadęta walka rozgorzał 
dopiero w secie czwartym. Rosjanin 
prowadził już w nim 5:3. Jednak Li
cis raptem przypomniał sobie o

cówka Jednak należała do Andre
jewa, który w Katowicach odniósł

dżiny. Tak że dopiero o godz. 18 
wyszła na kort następna para pół
finałowa Piątek 1 Pilet. Piątek o-
Zagnał w Katowicach doskonałązagnał w Katowicach doskonałą 

| formę, a przede wszystkim pozbył
»ię cechującej go zwykle nerwoux
ci jakichś kompleksów. Dobrze

stale drużyny mające szanse zaję
cia miejsca Stali Mielec.

opuścił;
leniirtn mi -—» “ 1 •••
dział Sportowy zdoła je wykroić 6

za, który znów prowadzi 6:5. Ale : 
zmęczenie daje się Molinarlemu co- ! 
raz bardziej we znaki. Trzykrotnie !
nie ma on już sił wrócić dn uda
nych lobów Polaka. 6:6, 7:6 dla Li
cisa, a w 14 gemie za czwartym

Istnieje także jeszcze jedna kon. 
ppcja: nikogo nie wprowadzać na 
uejsce Stali, rozgrywki przepro-

. sowałby ó jeden zespół więcej.
meezbolem koniec. Licis pokonał 
Molinariego 0:6. 6:3. 7:5. 0:6. 8:6.

.leszcze wcześniej, niż Lnis. za
kwalifikował się do półfinału Fran
cuz Pilet, wygrywając z mistrzem 
Polski Gąsiorkicm 1:6, 6:1, 6:1, 6:0.

oczekiwanie tenisista radziecki An-

wiony — to Jednak dotarł do pób

Andrejew pokonał niespodziewanie

Kandydaci PZB 
do Rzymu

poinformował Zarząd PZB

22 bokserów
.kółko olimpijskie". Są to więa 
;nndvdaci. spośród których powin
ie hvr wyłoniona reprezentacjarozstawionego jako nr 3 . ________ ,Onr.7Ont5Vlziru 2:6, 6:1, 4:6, 8:6, 8:6. Spot- ; ™, J>'c . A?? nti^UklL 

kanie to zostało przerwane w środę . Polski, na I^rzjsk p J
przy stanie 6:6 w czwarty secie. 
Vlziru miał już 2 meczbołe. Czwart
kowe dokończenie przyniosło nie
oczekiwany sukces Andrejewowi, 

Czwartego ćwierćfinału nie do
kończono. Piątek wygrał pierwsze
go seta z Lundquisteni 6:1, a drugi 
przerwano przy stanie 8:K; Polak
prowadził już 5:4 i 30:0.

W grze pojedyńczcj kobiet 
półfinału zakwalifikowały się 
gielka Wani, Jędrzejowska (po
zwycięstwie nad Dowborówna 6:2.
6:2). Kużmienko I Johanes (NRD). 
która wygrała z FIHpówną 9:7. 6:1.

oto ich nazwiska:
musza: Olech, Bendig, Kuklerj
kogucia: Zawadzki, Gutman, Kil® 

lesza;
piórkowa: Adamski, Roczarsklj 
lekka: Paździor, Grudzień;
lekkopółśrednia: Papież, KtileJl 
półśrednia: Misiak, Drogosz: 
lekkośrednia: Dampc II, Czajęc- 

ki;
średnia: Walasek:
półciężka: Pietrzykowski, KUŚ;
cłężka: Jędrzejewski, Gugnie-

wici, Branicki.

ehowskl — 23. Młynarczyk — 15. 
Blewąska — 10, Pudelewlcz — 9, 
Fęglerskl — 6. Bugaj 1 Plskun — 
po 4, Karbownicki — 3, Zagórski

gładko 8:3. W drugim Francuz jak

(wrer)

Al Cantello ...69,82

spodzlanka: rozstawiona jako nr 2 i 
para szwedzka Lundęuist i Holm ' 
przegrała gładko 7. deblem niemiec
kim Zanger — Ferman 0:6, 3:6,,1:6.

Niemcy wesz.lt do 'półfinału, w 
którym są już także Francuzi Mo
linari 1 Pilet — faworyci tej kon
kurencji, •

Zb. Duł.

*
Zarząd PZB. na wniosek wydzia

łu sportowego, postanowił przeło
żyć spotkania ligowe, które miały
Kię odbyć 
w rześnia.

września na
spowodowam

•jazdem reprezentacji Polski do

Turniej zapaśniczy
o Memoriał Py tiasińskiego
wchodzi w decydującą fazę

MIĘDZYNARODOWY turniej za- 
«^paśniczy o Memoriał Władysła
wa Pyliasińskiego wkroczył już w 
decydującą fazę. Ostatnie walki od-

)DOWY turniej za- f 
Memoriał Władysła- 

?go wkroczył już w
11 min. na łopatki Wanata, Weso-( póHrednla — Horvat (Jugosławia) 
tnwekt cnbnn^iadn Tsrmj pokonał Laako (Flnlaclla). Tracew-

orajwami zaczął monywie punkt rpnicka» 
po punkcie. Doprowadził tak do j 1 . '•
sianu 5:2 na swoja korzyść — 1 oto;

będą się co prawda dopiero w so
botę od god/.iny 18, lecz jut piąt
kowe pojedynki wyłoniły mistrzów 
w niektórych kaiegoriach.

W wadze piórkowej pierwsze 
miejsce w turnieju zdobył zawod
nik radziecki Zubkowski, nie pono
sząc ani jednej porażki. O drugie 
miejsce walczyć będą Kellermann i 
Żurawski. W wadze półciężkiej ty
tuł zdobył Parhomienko (ZSRR), 
również odnosząc same zwycięstwa. 
O drugie miejące walczyć będą Po
lak Smoliński 1 Hradin (CSR). W 
wadze ciężkiej najlepszy okaeal 
się zawodnik gdańskiej bioty Hyra. 
Pozostałymi dwoma finalistami są 
Nurminen (Finlandia) i StepczyńsKi

łowskl zwyciężył Sobeckiego Krop 
wypunktował Rady (Węgry), ’

kogucia — Knitter zdoby] punkty 
walkowerem z powodu nie stawie-

rawiec zwyciężył Kornaka (CSR). 
Lata w 5 min. położył na lopaiki 
Baranya (Węgry), Knitter wypunk
tował Trojanowskiego, Morawiec w 
2 min. zwyciężył Łatę z powodu

piórkowa Manpaa (Finlandia)
zremisował z Kellermannem (Węgry).

naslaplł przełom
W pozostałych kategoriach o osta_

*^21 tecznych lokatach zadecydują so
botnie spotkania. W wadze muszej

■ odbyć się jeszcze muszą dwie walKi 
między Krupem i Wesołowskim o- 
raz Węgrem Rady 1 Wesołowskim. 
W koguciej Morawiec będzie musiał

zwyciężył Deli

na łopatki Krzyżanowskiego. Hor- 
vat (Jugosławia, położył w 11 min. 
na łopatki Deli (Węgry), a Tracew- •

nowskim, 
średnia — Dubickl zwyciężył Ku

klę (CSR). Jurcewicz pokonał Neu-

patki Sadowskiego, a Zubkowski 
(ZSRR) zwycięży! na punkty Kel- 
lermanna (Węgry), a Żurawski w 8 
min. położył na łopatki Pawłow-
skiego, 

lekka Kornela zdobył punkty
walkowerem z powodu nie dopu-

damaszka, Martlnovic (Jugosławia) 
zwyciężył Meheda (CSR),

z powodu kontuzji tego ostatniego, 
Dubicki zwyciężył Jurcewicza. a 
Zenin (ZSRR; pokonał Kuklę (CŚR), 

półciężka — Wasek nie rozstrzy- 
enał spotkania 7 Hradilem (CSR), 
Parhomienko (ZSRR) zwyciężył 
Brodę.

ciężka — Nurminep (Finlandia) 
pokonał Cichockiego, a Hyra wy
grał ze Stepczyńskim.

Artur Cendrowukl

Oszczepnicy nie popisali się
na Igrzyskach Panamerykanskich

janowskim 1 Knitterem. W wadze 
leKKiej do finaiu zakwalifikowali 
się Mekhet (CSR), Poitoniemi (Fin
landia), Kornela (Polska) i Martino. 
vic (Jugosławia). W pótśredniej Ti- 
schendorf <NRD) będzie miał za 
przeciwników' Jugosłowianina Hor- 
waua i Polana TraczewsK^ego. Wre- 
szczcie w wadze średniej o pier
wsze miejsce walczyć będą w sobo
tę Zenin (ZSRR) i Dubicki (Polska), 
przy czym Polak, aby zdobyć ty
tuł musi odnieść zwycięstwo przez 
położenie na łopatki.

jalo się spotkanie w wadze kogu-

Niespodzianka
na strzeleckich mistrzostwach Europy
MEDIOLAN (tel. wł.) W dalszvm 

ciągu strzeleckich mistrzostw Euro
py odbywających się w Mediolanie 
W czwartek, 3 bm. zakończyło się

podobnie jak i wśród mężczyzn w ’ 
pistolecie dowolnym pełny sukces 
odniosły bardzo dobre zawodniczki

strzelanie pistoletu dowolnego

CH1CAGO. HI Igrzyska Paname- 
rykańskiie, rozgrywane w Chicaga, 
upływają pod znakiem zdecydowa
nej supremacji reprezentantów 
USA. Po 6 dniach'zawodów Ame
rykanie mają miażdżącą przewagę 
nad swoimi przeciwnikami. USA
zdobyły złotych medątL
srebrnych 1 20 brązowych. Warto 
dodać, że Amerykanie oddali do
tychczas tylko 10 plerw^ych 
miejsc swyrn rywalom. popisową 
dyscypliną jankesów była lekko
atletyka. Zdobyli oni tu 26 zło
tych medali i ustanowili 22 rekordy 
Igrzysk Panamerykanskich. W 10 
konkurencjach Amerykanie za
notowali na swym koncie potrójne 
zwycięstwa, zagarniając wszystkie 
medale.

Najciekwszą konkurencja środ- 
dowych zawodów lekkoatletycznych 
była sztafela 4 X 4M m. Pojedynek 
biegaczy Indii Zachodnich I USA 
dostarczy! 11-tysięczhej widowni 
we!® emocji. Zwyciężyli reprezen
tanci Indii Zachodnich uzyskując 
bardzo dobry czas 3.05.3 Sztafeta 
Indii biegła w składzie: Mai Spen- 
ce (46,9). Mel Spence (46,7). Basi! 
Ince (45,7). George Kerr (46.0). 
Wynik zwycięzców jest najlepszym 
tegorocznym rezultatem na świecie. 
Zespół USA biegł w składzie: 
Southern (47.3), Culbreath (46,3). 
Yerman (45.7) 1 Mills (46.5). Na fi
niszu zdobywca złotego medalu na
400 m kerr wyprzedził Millsa.

W sztafetach 4 '< 100 m 
mężczyzn triumfowały 
USA. Wśród mężczyzn

kobiet i

wygrałi 
Poynter.Amerykanie (Jones, 

Woodhouse, Norton) — 40,4 przed
Wenezuelą Indiami
chodnimi — 41,1 i Brazylią — 41.6 
W półfinale sztafeta amerykańska 
uzyskała bardzo dobry wynfr: 40.1 
W konkurencji kobiet triumfowały 
Amerykanki (Jones. Daniels. Ru- 
dolph, Williams) — 46 4, przód Pa
namą — 48.2 i Kanadą — 48.5.

W trójskoku złot y . medaj zdobył 
bez większego wywaru mistrz 
olimpijski Brazylijczyk Da Silva. 
Już w pierwszym skoku uzyskał 
on 15.90 a w drugim 15.87. W pią-

tej kolejce «koków Da 811vi« od
nowiła się kontuzja nogi 1 zrezyg
nował on z ostatniej próby. Pierw
sze miejsce zajął Da Silva — 15.90 
przed Stokesem (USA) — IB.» 1 
Sharpem (USA) — 15.15.

Oczekiwany z wielkim zaintere
sowaniem pojedynek oszczepników
zakończył
Tyj/ko 
Quist

się generalną 
m zawodnik

(USA) zdołał przekroczyć
granicę 70 m. zwyciężając wyni
kiem 70..W. Drugie miejsce zajął 
Conley (USA) — ^59.94. a trzecie 
aktualny rekordzista świata w tej 
konkurencji AU Cantello (USA) —

ne
na 1500 m przyniósł potrój-

zwycięstwo reprezentantom
USA. Zwyciężył miony, obiecują-

zawodnik Burleson
przed Grelle 3.49.9 i Moranem 3.50,1 
Burieson ma dopiera 19 lat.

W biegu maratońskim złoty me
dal zdobył wielokrotny mistrz 
USA John Kelley — 2:27.54,2 wy
przedzając o prawie 5 min. swy-h 
rywali Greema (USA) i Dicksona 
(Kanada).

PŁYWACKIE REKORDY
Obok lekkoatletyki na najwyż

szym poziomie stają zawody pły
wackie. gdzie niemal w każce 
konkurencji padają rekordy Pan- 
amerykańsklch Igrzysk. W środę 
zanotowano w eliminacjach także 
dwa wyniki na poz;omie rekordów’ 
śwla‘a. W przedbiegach ICO m mot. 
kobiet 15-letnią Collins wyrównała
rekord świata w tej konkurencji
1.09,6, a w następnym przedbiegu
15-letnia Ramey (USA) uzyskał»
wyn'k o 0.5 sek. lepszy od władne
go rekordu świa a, tzn. 1.09,1. 
Na wyróżnienie zasługuje także 
rezultat kanadyjskiej «z.afety mę
skiej 4 X 100 zmiennym. — 4.25.4. 
Reprezentacyjna sztafeta USA. 
płyną-a w znFńomitym składzie 
McKinney. Munsch. Tray I Farrall

dow. mężczyzn zloty medal zdobył

TMTeH (UBA) — M,3 ustanawia
jąc rekord Igrzysk. Dalsze znejsca 
zajęli: Follet (USA) — 57.3, Wool- 
sey (Honolulu) — 57.6. w finale 
300 klas, mężczyzn pierwsze miej
sce zajął MullUken (USA) — 2.43.1 
(rekord Igrzysk) przed Nakasone 
(Hawaje) — ‘2.43,2 1 SanguLy (Ku-

terem. Było to spotkanie godne 
walki finałowej. Dawno nie oglą
daliśmy już tak zaciętej i stojącej 
na wysokim poziomie walki. Mini
malne zwycięstwo stosunKiem gło
sów 2:1 odniosł Knitter.

Jednocześnie drugiej
odbywał się atrakcyjny pojedynek 
v.’ wadze pólśredmej między Jugo
słowianinem Hurwatem i Węgrem 
Deli, po bardzo emocjonującej wal
ce w II minucie wygrał Jugosło-

RAKIETY MEKSYKAŃSKIE GÓRĄ | ™ iJpatM p010żcn‘e Prz«ciwni-

spisują się reprezentanci Meksyku. 
W finale gry podwójnej kobiet 
Ramirez 1 Reyes (Meksyk) pokona-

Wyniki walk: 
musza — Radl (Węgry) położył w

(pdl) konkurencja ta przyniosła nie
spodziankę dość dużego kalibru. 
Jest nią dopiero czwarte miejsce w 
ogólnej kdasyfikacji mistrza olimpij
skiego 1 rekordzisty świata Szweda 
Ulmanna, który uzyskał — 552 pkt. 
Zwycięzcą zostai reprezentant 
Związku Radzieckiego Umirow — 
558 pkt, przed Gtuszynem ZSRR — 
557 pkt. Trzecie miejsce zajął za
wodnik CSR Mucha — 555 pkt.

Najlepiej z zawodników polskich 
hiorących udział . w tym strzelaniu 
spisał się Witold Grzybowski, który 
uzyskał 544 pkt i uplasował się na 15 
miejscu.

W dniu wczorajszym, w piątek, 
przeprowadzone zostały strze.ania 
w tzw. . meczu angielskim kobiel 
2 x 30 strzałów na odległość 50 i 
100 m (kbks 5). W strzelaniu tym ।

Zwyciężyła Zelenkowa

Don-
skają — 587 pkt.

Startujące w (ej konkurencji za
wodniczki polskie ulokowały się na 
dalszych miejscach, przy czym Jad.

na Cisek — 576 pki.
W piątek rozpoczęły się także 

strzelania z pistoletu ■wojskowego' 
(pw I). Tym razem jednak pisto- 
leciarze rozgrywali swa konku- •
rencję na strzelnicy w Brascie 75 
km od Mediolanu i niestety wyniki 
Jej nie są jeszcze znane.

Os.atnią konkurencją mistrzostw 
Europy będzie strzelanie kobiet z - 
małokalibrowego karabinka dowol- • 
nego 3 x 30 strzałów do nowych 
tarcz (kbks 2). Przeprowadzone ono 
zostanie w sobotę.

ły Gibson i Fageros 
7:5. 6:1. W spotkaniu 
miejsce Meksykanki 
i Hemandez zwycięży

(USA)

Knode i 
Do finału 
rwała się

lafox. zwyciężając Fageroa 
Franks (USA) 7:5. 6:1.

Piłkarze USA odnieśli nowe :

Drużyna amerykańska jest jedną z 
największych rewelacji turnieju 
Przegrała ona tylko jedno spotfia- 
nie z Argentyną i odniosła trzy
zwycięstwa. (PAP).

Igrzysk Panamerykanskich rcegry-

płvwarkiego n’a 200 m dow. Ane- 
rykanka vpn Saltza. uzyskując czas

kordem Igrzysk. W finale* «03 m

grał ten osia ni uzyskując rezultat 
4.31.4. W finale 100 m grzb. r-ęż-

ney uzyskując który

Igrzysk 1 ‘rekordu Stanów Zjed-to
czonych.

Zwycięzca w pięcioboju nownrze- 
snym został BrazyJijczyk Malta

sce ża4«ł Amerykanin Lamsert 
4471 pkt. (PAP)

Pierwsi mistrzowie III Spartakiady LZS-ów
z Państwowych Zakładów Rolnych

Od piątku ftadlon Legli w War
szawie mieni się zielonymi dresa
mi zawodników LZS. Okupują go 
oni z okazji rozgrywanej tu III 
Centralnej Spartakiad} LZS-ów z 
Państwowych Zakładów Rolnych. 
Na starcie tych zawodów s.aroio 
615 zawodników w tym około 200

Centralną Spatakladę odbywającą 
się w Warszawie poprzedziły roz
grywki eliminacyjne w całym kra
ju. Uczestniczyło w nich około 100 
tysięcy osób, przy czym wśród za- 
wodntków. którzy wzięli udział w 
tych eliminacjach nie brakło tak
że sportowców niezrzeszonych w 
LZS-ach, jak też starszych wiekiem.

zostali najlepsi zawtdnicy posz
czególnych województw’ 1 oni wła
śnie walczą obecnie na stadionie 
Legii o miano najlepszego zespołu 
w kraju.

Program Spartadlady przewiduje 
konkurencje lekkoatlCyczne. fina
łowe rozgrywki w piłce siatkowej
(rozgrywane każdy z

każdym) z udziałem 4 drużyn ko
biecych i 5 męskich. Poza tym w 
niedziele w ramach Spartakiady ro_ 
zegrare zostaną wyścigi kolarskie 
dla posiadaczy licencji i karty ..A”. 
Zawodnicy z licencją startować bę
dą na 120 km trasie prowadzącej 
ze stadionu przez Wilanów. Skoli
mów, Górę Kalwarię do pólmn*ka 
w Drwalewię. Następnie tą samą 
drogą powrócą oni na stadion, gdzie 
znajdować się będzie meta. ICt .o- 
wieże zmagać się będą na trasie 
długości 75 km, która pobiegnie 
przez te same miejscowości co wy
żej. ale z półmetkiem w Gćfze 
Kalwar U.

W pierwszym dniu Spartakiady 
w piątek walczyli lekkoatleci i 
siatkarce. Pic-rw^i .i nich w godzi
nach przedpołudniowych rózeg' łII 
szereg eliminacji w po^zcżegóLnj ch 
konkurencjach, a najlepszą fo.-mę 
podczas nich zaderro-sTfwaii 
sprinterzy, z których aż dwóch w 
eliminacjach na l()h m wyiegiiyruo-

czasie pierwszego dnia Spartakia
dy tytuły mistrzowskie zdobyły u

biegu na 100 m Irena Radzjun,* żi»- 
Inna Góra — 13.5. na 400 m Zofią 
Kabułak. Szczecin — 1,03.7. w k-.ill 
Zofia Osińska, Poznań — 9.95. w
skoku wzwyż Kazimiera
racz» Szczecin
oszczepie
Gdańsu -

Eleonora
cm.

Frzebie- 
, oraz w 
Basińska*

Wśród mężczyzn w piątek roze
grane zostały tylko 4 finały, a zwy
cięzcami ich są: w biegu ni 100 m 
SpiryJion Bartoszczyk, Opole — 
11.3. w biegu na 1000 m bamund 
Hanspnl, Poznań — 2,34.0. w kuli 
Franciszek Lizis, Kielce — 13.41 i w 
w skoku w7.wyż Roman Clesielakb 
Poznań — 171 cm.

W finałowych turniejach siatków
ki faworytami są: wśród zespołów 
kobiecych LZS Międzychód (Pa- 
znań) r. wśród męskich LZS SUr-

Po południu ro/egrane zos’alv 
pierwsze finały. Wśród kobiet w

dotychczas nie poniosły żadnej 
rażki.

wesz.lt


„Kampf des Jahres’ ’ pisze prasa NRD
o meczu

lekkoatletycznym
Nr 158 (3391) Warszawa 5.IX. 1959 r.

' ■ =

Gospodarze nie zwątpili całkowicie
rr-n py? 
¥¥

0 story bambosz @ Nie gwiżdżę... e Krakowski Feniks
BARDZO ładnie I bardzo dużo 

pisało się o meczu Dziennika
rze Sportowi — Trenerzy. Boha
terem spotkania w pełnym tego 
słowa znaczeniu, był bramkarz 
drużyny dziennikarzy Witold Ró
życki. Już dawno żaden „prawdzi
wy” piłkarz nie zdobył tyle sym
patii I oklasków widowni, która 
— co tu dużo mówić — oczarował 
swoim poświęceniem, umiejętnos-

piłkarzy za porażkę, za nazbyt 
częstą nieudolność w przeprowadza
niu akcji, za fatalnie stracone trzy 
bramki. I to wszystko prawda.

Tym razem piłkarze znaleźli w 
oczach widowni więcej sympatii 1 
uznania, niż nawet na to zasłużyli. 
Kibice cierpliwie oczekują skutków 
„odnowy” v naszej piłce.

Nie napisaliśmy Jednak, iż P°" 
bliczność w najmniej odpowiednich

łąbkach, kiedy gwizdać należy, ■ 
kiedy nie wolno.

OCZY wszystkich zwrócone są na 
reprezentacje Polski, na ! Hgę* 

na Odrę I Lecha, na 7 zespołów 
grupy południowej 11 ligi. Te spra
wy najbardziej absorbują kib ców 
najwyższej rangi, a tymczasem v-‘ 
ciszy i spokoju kończy swoje roz
grywki HI front, gotując się do fi-

Za co cenią tę drużynę? Chyba 
za to, że Jest zespoleni, ^tóry w 
ciągu krótkiego rzasu potrafił 
szturmem zdobyć najwyższe pozy
cje, by następnie znaleźć sie os 
dnie przepaści, z której pozornie 
nie ma wyjścia.

Może nie ma wyjścia dla innych, 
ale dla Garbarni zawsze jest, Het

BERLIN 4. 9. (tel. wł.) Trud
no powiedzieć, że stolica NRD 
żyje wyłącznie lekkoatletycz
nym meczem Polska — NRD. 
W tak wielkim i ruchliwym or
ganizmie jak Berlin, nawet 
tak poczesne, z punktu widze
nia sportowego, wydarzenie nie 
jest w stanie wyjść na plan 
pierwszy. Organizatorzy zrobi
li jednak olbrzymi wysiłek 
propagandowy, który doprowa
dził do tego, że w kolach spor
towych tego miasta nie mówi 
się obecnie o niczym innym 
jak tylko o sobotnich i niedziel
nych pojedynkach lekkoatletów 
Polski i NRD.

Biegacze NRD zdobyli w tym 
roku śtoiatouią pozycję, a naj
lepszym z nich jest Siegfried. 
Valentin. Czy pasmo jego zwy
cięstw zostanie na meczu z Pol

ską przerwane?
Fot. Leichtathletlk

Wystarczy przejrzeć prasę 
niemiecką z ostatnich dni, aby 
przekonać się, że ten mecz pa
sjonuje jej czytelników. Jak 
nigdy, wszystkie gazety od ty
godnia zawierają mnóstwo ar
tykułów, w których aż roi się 
od horoskopów, obliczania 
szans i ostatnich informacji z 
obozów obu przeciwników.

„Kampf des Jahres” — oto 
główny akcent wszystkich wy
powiedzi prasowych. Ten „mecz 
sezonu” ma dla lekkoatletyki 
NRD, czyniącej olbrzymie po
stępy podstawowe znaczenie.

„Deutsche Sport Echo” w 
czwartkowym wydaniu poświę
ca aż 2 kolumny zbliżającemu 
się spotkaniu. Liczne artykuły 
ilustręwane są zdjęciami czoło
wych zawodników obu zespo
łów. Pismo przypomina, że 
Polska była partnerem lekko
atletów NRD, kiedy stawiali 
oni pierwsze kroki. W. tym 
meczu również spodziewają się 
kolejnej, siódmej porażki, ale 
tym razem fachowcy oczekują 
bardziej zaciętej walki . oraz 
większej ilości sukcesów indy
widualnych. W artykule wstę
pnym gazeta apeluje do za
wodników o jak największą 
mobilizację sił, gdyż tylko w 
tym wypadku wynik dla go
spodarzy może być korzystny. 
Za taki uważa się tutaj pow
szechnie przegraną różnicą 
około 10 punktów.

NIE BEZ SZANS
„Berliner Zeitung” w artyku

le pt. „Polska faworytem — 
NRD nie bez szans” stara się 
sugerować niemieckiemu kie
rownictwu, że w tym meczu 
warto pójść na największe eks
perymenty, jeśli tylko mogą 
one doprowadzić do wyrówna
nej walki. Zdaniem gazety 
szanse na to istnieją, ale trze
ba będzie spowodować po dwa 
starty czołowych zawodników, 
których stać na odnoszenie 
sukcesów dzień po dniu. Za 
takich uważa się tutaj Valenti- 
na, który jest w stanie wygrać 
oba biegi średnie oraz długo
dystansowców Grodotzkiego i 
Jankego, którzy zdaniem ga
zety powinni startować w obu 
biegach długich.

„Będzie bardzo dobrze jeśli 
zdołamy wywalczyć wynik 
sprzed czterech lat, kiedy to w 
Jenie drużyna nasza przegrała 
różnicą tylko 10 punktów. Od 
tego czasu poprawiliśmy się 
znacznie, ale Polacy wyszli na 
jeszcze wyższe szczyty. W każ
dym razie, o porażce jaka spo
tkała nas w 1957 r. w Chorzo
wie, kiedy przegraliśmy różni
cą 44 punktów, tym razem nie 
ma mowy”.

Ogólnie w Berlinie panuje 
opinia, że to spotkanie będzie 
miało charakter bardziej wy
równany i chociaż Polska jest

faworytem, to jednak jej zwy
cięstwo nie powinno tym ra
zem przekroczyć granicy 15 
pkt. Nie znaczy to wcale, że 
gospodarze nie liczą na jeszcze 
bardziej zaszczytny dla nich 
wynik. O ile jednak wynik 
ogólny jest w zasadzie przesą
dzony, o tyle rezultaty poje
dynków biegowych są zupeł
nie otwarte i gospodarze wca
le nie ukrywają, że właśnie w 
biegach pragną powetować so
bie ostateczną porażkę całej 
drużyny.

NAJWAŻNIEJSZY MECZ

Czytając niemieckie gazety 
odnosi się wrażenie, że druży
na NRD postawiła sobie za głó
wny cel pokonanie Polaków w 
biegach, w których repezentan- 
ci Polski mają od czasu Sztok
holmu ustaloną opinię. Czy im 
się to powiedzie, to już inna 
sprawa. W każdym razie w 
tych konkurencjach Zimnemu, 
Krzyszkowiakowi, Ożogowi i 
Jochmanowi nie będzie łatwo 
walczyć.

Red. Manfred Seifert z ber
lińskiego „Deutsche Sport 
Echo” w rozmowie z nami po
dziela ogólną opinię, że teore
tycznie spotkanie powinno za
kończyć się 10 - punktowym 
zwycięstwem Polski.

— Jedno jest jednak pewne. 
Drużyna NRD została do tego 
meczu przygotowana jak nig
dy. Cały kalendarz startów te
gorocznych ułożony był pod 
kątem spotkania z Polakami. 
Ostatnie tygodnie i dni to szli
fowanie ostatecznej formy 
przed tym pojedynkiem i dla
tego próżno można by szukać 
zawodników w ich domach...

Kiedy po przyjaździe do Ber
lina pragnęliśmy skontakto
wać się z zawodnikami nie
mieckimi, względnie z ich tre
nerami, niezmiennie otrzymy
waliśmy odpowiedź — proszę 
wybrać- się do Kienbaum. W 
tym znanym ośrodku szkole
niowym, położonym ok. 30 km 
od Berlina, drużyna niemiecka 
przebywa już z małą przerwą 
od dwóch tygodni. Tam wła
śnie ostatnie treningi odbywają 
Grodotzki, Jankę, Valentin i 
spółka. Tam odbywa się osta
teczne docieranie sztafet, stam
tąd też Niemcy przyjadą w so
botę bezpośrednio ńa stadion 
Waltera Ulbrichta, gdzie do
piero po raz pierwszy zobaczą 
swych przeciwników.

Wszystko więc wskazuje na 
to, że Niemcy wystąpią pod
czas tego meczu doskonale 
przygotowani kondycyjnie, te
chnicznie i psychicznie, co w 
efekcie ma imfprzynicść ewen
tualne sukcesy nawet w tych 
konkurencjach, w których te
oretycznie nie mają szans.

ZMIANY OSOBOWE

Według ostatnich meldun
ków ;v zespole niemieckim za

szły pewne zmiany, a więc w 
sprintach już na pewno nie 
wystąpi Seidlcr, a na 100 m 
NRD będą reprezentować Mul
ler i Flamm. Kostulski, który 
również chorował i jego start 
stał pod znakiem zapytania, 
wystąpi jednak ostatecznie, na 
200 m, a jego partnerem bę
dzie Erbstoesser. Poważniejszą 
.zmianę notujemy w skoku w 
dal. W czasie ostatniego mityn
gu w Lipsku rekordzista NRD 
Auga stracił miejsce w repre
zentacji na rzecz młodszego 
Hofmanna, mającego na swym 
koncie wynik 7.53. Partnerem 
Hofmanna będzie Koeppen. 
Podobna sytuacja zdarzyła się 
w oszczepie, gdzie wcześniej 
wystawionego Aurendta zastąpi 
Kricger, który w Lipsku rzu
cił w granicach 77 m.

Tych kilka zmian nie ma ja
kiegoś podstawowego znacze
nia dla układu sił w meczu. Wi
dać ‘jednak, że gospodarze sta
rają się każdą konkurencję za
bezpieczyć w maksymalnym 
stopniu. Z żadnej szansy nie 
chcą rezygnować.

Program meczu przewiduje w 
pierwszym dniu 11 konkuren
cji, a w drugim dniu 9. Gospo
darze ułożyli go pod takim ką

tem, aby po pierwszym dniu 
sytuacja ich wyglądała moż
liwie najkorzystniej. W sobotę 
odbędą się te konkurencję, któ
re mają przynieść im sukcesy 
nie tylko o znaczeniu sporto
wym, ale 1 psychicznym. Tak 
więc, już pierwszego dnia ro
zegrane zostaną biegi na 3.000 
m z przeszkodami oraz na 5.000 
m.

Jako ostatni punkt pierwsze
go dnia przewidziano bieg na 
1.500 m, który ma pozostawić u 
widzów jak najlepsze wrażenie 
z tego dnia zawodów. Według 
obliczeń organizatorów, pierw
szy dzień powinien przynieść 
minimalne prowadzenie Pol
sce, a gdyby zaszły jakieś nie
spodzianki, to gospodarze mo
gą uzyskać nawet przewagę.

Prawdę mówiąc, zależeć to 
bądzie już od pierwszych 
dwóch konkurencji, a mianowi
cie biegu na 400 m płotki oraz 
100 m. W obu tych konkuren
cjach siły są bardzo wyrówna
ne i decydować będzie lepsza 
dyspozycja na starcie. Wywal
czone tutaj'punkty mogą wła
śnie zaważyć na ogólnym wy
niku pierwszego dnia zawo
dów.

Z. Gluszek

clą ustawiania się i piąstkowamem. 
Tego ostatniego niejeden bramkarz 
młodego pokolenia mógłby się od 
niego nauczyć. Dopiero później, po 
meczu, przypomniano sobie, że 
Różycki podczas okupacji był bo
żyszczem Żoliborza, a Baszkle 
wicz zgoła przyznał się, że nosił 
wówczas Jego „manele”, przyp - 
sując sobie lo za wielki zaszczyt.

Różycki na pewno przeżywał swói 
wielki dzień, choćby dlatego, że 
został odgrzebany w pamięci, ż* 
przekonał niewiernych, iż wśród 
tych co piszą, znajdują się także 
ludzie, znający świetnie sport nie 
tylko teoretycznie.

Zacząłem od Różyckiego, ale w 
zasadzie chdałbym napisać zupełnie 
o czymś Innym. Ten merz przeko
nał nas Jeszcze raz, że me ma spor
tów wybranych dla starszych i 
młodszych, że piłkę można kopać 
tak długo, Jak na to pozwalają 
zdrowie i siły. Szkoda, że tego ro
dzaju mecze odbywają się u nas tak 
rzadko. Koledzy z NRD opowiada
li ml, że u nich przeprowadzane ar 
mistrzostwa międzyredakcyjne, tak 
samo zresztą Jak i na Węgrzech, 
w Czechosłowacji i NRF. W Szwaj
carii w chwilach wolnych od oglą
dania walk bokserskich obserwo
wałem na pobliskim boisku mecze 
starszych 1 młodszych panów, któ
rzy z zapałem kopali piłkę nożną. 
Dlatego radziłbym nie ograniczać 
się do meczów prasa — artyści, lub 
prasa — trenerzy, ale zmobilizować 
do kopania piłki wszystkich, którzy 
z tą dyscypliną sportu mieli coś 
wspólnego.

Kiedyś, w początkach rozgrywek 
o Puchar Polski, kiedy to wszystko 
musiało być bardzo masowe i po
wszechne, odbywały się takie me
cze. Tylko, że wtedy regulamin był 
bardzo niefortunny i pamiętam, że 
redakcja, w której pracowałem tra
fiła od razu na rezerwę drużyny 
należącej do I ligi 1 punkty odda
la walkowerem.

To nie było przemyślane dobrze, 
a na pewno powstałoby wiele dru
żyn „z brzuszkiem”, gdyby zorga
nizowano takie rozgrywki. Może 
przewodniczący StKKF, p. Gre- 
niuch, który jeszcze nie ma 
wprawdzie brzuszka, ale jest juz 
w „naszym” wieku, ufunduje jakiś 
pucharek, może inny KKF zainicju
je rozgrywki o mistrzostwo ,.stare. 
go bambosza”. Może przewodniczą
cy WKKF w Katowicach, poseł 
Stachoń zechce udowodnić, że 
Śląsk 1 pod tym względem przodu
je w piłce nożnej. Sądzę, iż spor
towcy „w wieku** męskim byliby 
bardzo wdzięczni inicjatorowi ta
kich rozgrywek.

Przysięgam, że wszyscy bardzo 
poważnie potraktują przygotowania 
do tego rodzaju zawodów. Dzieunl- 

1 karze np. odbyli około 19 trenin
gów i zapalali chęcią do rozgrywa
nia dalszych meczów z aktorami, z 
Cyrkiem numberto, a przede wszy
stkim przygotowują się do rewanżu 
z trenerami i zapowiadają ściągnię
cie posiłków z Katowic, które i w 
tym wypadku są niewysychająeym 
źródłem talentów, a więc do czy
nu, niech za dniem ..młodego pił
karza** idzie dzień „starego pił
karza”.

PISALIŚMY po niedzielnym me
czu międzypaństwowym Rumu

nia — Polska, iż publiczność nie 
wygwizdała tym razem naszych

Drużyna piłkarska dziennikarzy sportowych. Stoją^odlewej: Mejer (PS), Zamęcki (Trybuna 
Ludu), Durmała (Wieczór, Katowice), Szymkowski (PS), Tyczkowski (Przyjaźń), Sas (Wie
czór, Katowice). Zróbik (PAP), Gluszek (PS), Szymkowiak (Sport), Grzegorczyk (Sporto
wiec). Klęczą: Paluszkiewicz (PS), Różycki. (PS), Budny (Telewizja), Marondel (Wieczór, 
Katowice), Zaranek (Trybuna Ludu), Lewandowski (Trybuna Ludu) i Kłos (PS), rot. ,.ps"

razy była ona Już w 1 i II lidze,momentach gwizdała i krzyczała, 
wtedy, gdy gwizdy i krzyk nie by
ły zupełnie na miejscu. Dostało się 
sędziom i zawodnikom rumuńskim 
i to zupełnie niesłusznie.

Od pewnego czasu obserwujemy 
bardzo niesympatyczne objawy 
wskazujące, iż część widzów nie 
osiągnęła jeszcze mistrzowskiej 
klasy w dopingowaniu. Inaczej nie 
można sobie tego tłumaczyć. Co 
znaczą bowiem krzyki i gwizdy, 
gdy zagraniczny zawodnik atakuje 
rekordową wysokość skoku wzwyż, 
gdy fnny zawodnik przygotowuje 
się do skoku o tyczce, gdy teni
sista koncentruje się do ostatecz
nej rozgrywki ze swoim polskim 
przeciwnikiem, cóż znaczy wygwlz- 
dywanie rzeczowych decyzji sę
dziego na meczu piłki nożnej?

Jesteśmy bardzo dumni z na
szych sportowców, którzy zdobyli 
sobie uznanie i sympatię na sta
dionach całego świata. Często pod
kreślana jest ich rycerska postawa 
wobec przeciwników i umiejętność 
prowadzenia walki fair. Chciebbys-

nałowej batalii o awans do II ligi- 
W tym roku rozgrywki w 111 H“ 

dze miały bardzo ciekawy przebieg, 
a wielu mistrzów zdobyło Już ty
tuły na wiele kolejek przed zakoń
czeniem mistrzostw. Świadczy to 
albo ‘ o ich wysokiej klasie, albo 
o słabości przeciwników. Jak Jest 
w rzeczywistości — przekonamy się 
już wkrótce.

Do takich rekordzistów należą: 
Garbarnia Kraków, która w swojej 
grupie wyprzedziła, następny Kabel 
o 6 pkt., Włókniarza Pabianice ma
jący 8 pkt przewagi, nad Widzewem, 
Stal Stalowa Wola 7 pkt. przewagi 
ńad Resoyią, Warmia Olsztyn 9 pkt 
przed . Granicą Kętrzyn, Pafawag, 
który wywalczył różnicę 7 punktów, 
dzielącą gó ód Górnika Wałbrzych 
i Legia Ib, która przewodzi grup e 
warszawskiej z 7 punktami przewa
gi.

Na szczególne podkreślenie zasłu
guje sukces Garbarni. „Garbarze** 
to zespół, który ma sympatyków 
w całym kraju. Znam wielu kibi
ców, którzy po przestudiowaniu ta
belek I 1 U ligi natychmiast szu
kają tabeli grupy krakowskiej, by 
przekonać się jak „stoi” Garbar
nia.

w klasie A, za dawnych czasów,
ile razy szeregi jej opuszczali naj
wierniejsi jak się wydawało wy
chowankowie. Na ich miejsce przy
chodzili inni i Garbarnia dźwigała 
się z upadku w stylu zdumiewa
jącym, zaskakującym, rewelacyj
nym.

To Jest drużyna, która nie poz
wala o sobie zapomnieć, choćhy 
zrzędzeniem losu i na skutek włas
nych błędów znalazła się w takiej 
klasie, której tabelek nie podaią 
nawet miejscowe gazety. Jeśli jaka* 
drużyna zasługuje na miano Felik
sa. to chyba najbardziej właśni* 
ona, bo odradza się tak jak ten mi
styczny ptak z popiołów.

Z zainteresowaniem będziemy ob
serwować dalsze losy Garbarni w 
decydującej fazie rozgrywek o wej
ście do II ligi, a z nami wszyscy 
cl, dla których Garbarnia Jest sym
bolem niezniszczalnej siły i wiecz
nej młodości sportu.

Jerzy Zmarzlik

SS wpff@wafci fc willi rezerwy
Przed nową batalią lekkoatletyczną w Moskwie

Nasz specjalny wysłannik red. Emanuela Cunge donosi:
MOSKWA. 4. 9. (tel. wł.) Za

ledwie przebrzmiały echa spot
kania lekkoatletycznego ZSRR 
— NRF, zaledwie zawodnicy 
radzieccy odsapnęli po tym wa
żnym dla nich meczu, a już 
oczekuje się w Moskwie nastę
pnej wielkiej konfrontacji se
zonu — meczu ZSRR z repre
zentacją męską i kobiecą Wiel
kiej Brytanii i Północnej Ir
landii, który odbędzie się w 
sobotę i niedzielę (5 i 6 bm) na 
stadionie w Łużnikach.

Forpoczty brytyjskie w oso
bach sekretarza honorowego 
Federacji — Jacka Crumpa, 
skarbnika honorowego, byłego 
sprintera światowej sławy, a 
obecnie prezesa Zrzeszenia Sta
tystyków Lekkoatletycznych — 
Harolda Abrahamsa oraz go
ścia honorowego Radzieckiej 
Federacji, prezesa 1AAF, mar
kiza Exeter — przybyły do 
Moskwy odrzutowcem TU—104 
już w środę wieczorem.

Drużyna angielska, składają
ca się z 59 zawodników i za
wodniczek, udająca się po me
czu z ZSRR wprost do Helsinek 
na spotkanie z Finlandią, przy
leciała w czwartek wieczorem i 
zamieszkała, podobnie jak po
przednio Niemcy, w hotelu 
„Moskwa”.

Wśród przybyłych brak mi
strza i rekordzisty Europy w 
kuli Artura Rowe, któremu za
chorowała w ostatniej chwili 
matka, wobec czego istnieje 
możliwość, że albo przyleci do
piero w sobotę, albo nie bę
dzie startował w ogóle. Brak 
jest również mistrza Europy w

chodzie na 20 km Vickcrsa, któ_ 
ry również przyjedzie praw
dopodobnie dopiero w piątek 
lub w sobotę. W czwartek po 
południu zjechało do Moskwy 
również wielu dziennikarzy 
brytyjskich.

W rozmowie z waszym wy
słannikiem Jack CRUMP po
wiedział, że nie liczy oczywi
ście na zwycięstwo swej dru
żyny z tak silnym przeciwni
kiem, uważa jednak, że lekko
atletów brytyjskich stać na le- 
psze wyniki niż te, które osią
gnęli w meczu z NRF.

— To był wyjątkowo słaby i 
pechowy mecz naszej drużyny 
— powiedział p. Crump. Spot
kanie w Moskwie jest naszym 
pierwszym tegorocznym me
czem poza Anglią. Wielu z na
szych zawodników pobiegnie w 
tym roku po raz pierwszy na 
metrycznych dystansach.' Mi
mo to sądzę, że nowy stadion, 
nowe wrażenia, ncwe otoczenie 
pobudzą energię naszych chło
pców i dziewcząt i jeszcze bar
dziej wzmogą ich chęć do wal
ki, której im nigdy nie brak. W 
drużynie jest tylko 5 zawodni
ków i 1 zawodniczka z tych, 
którzy byli już w Moskwie w 
1955 r. Ale inni lekkoatleci na
si już spotykali się z zawodni
kami radzieckimi w Londynie 
w 1957 r. i w Sztokholmie w 
1958, nie mówiąc o takich spot
kaniach międzynarodowych jak 
mityngi w Rzymie lub w War
szawie.

Ciekawie zapowiada się chód 
na 20 km, gdzie Vickers da re
wanż za Mistrzostwa Europy 
silnym chodziarzom Związku

Radzieckiego. Bardzo napięte 
będą średnie i długie dystanse, 
w których mamy obecnie tak 
duży wybór, że trudno się było 
zdecydować kogo wystawić.

Jak wiadomo należymy do 
krajów kładących duży nacisk 
na popularyzację lekkoatletyki 
kobiecej. W związku z tym, 
każdy mecz z doskonałymi lek- 
koatletkami ZSRR posiada dla 
nas dodatkowe plusy. Będę do
prawdy bardzo rad, jeśli wal
ka rozegra się tak, jak się te
go spodziewamy, na wysokim 
poziomie sportowym. To prze
świadczenie osładza pigułkę, 
którą trzebą będzie mimo wszy
stko połknąć — naszą trzecią 
kolejną porażkę w cyklu me
czów, uważanych powszechnie 
za finał drużynowego pucharu 
Europy, rozgrywanego z udzia
łem 4 najlepszych krajów sy
stemem każdy z każdym — za
kończył nasz sympatyczny roz
mówca p. Jack Crump.

Przedstawiciel Federacji Ra
dzieckiej Leonid Chomienkow 
stwierdził, że w drużynie ZSRR 
zadebiutuje około tuzina za
wodników i zawodniczek. .

— Mecz z Anglią — oświad
czył kierownik lekkoatletyki 
radzieckiej — jest świetną oka
zją dla występu zawodników, 
którzy zajęli drugie i trzecie 
miejsca na Spartakiadzie Naro
dów ZSRR. Mam tu na myśli 
m. in. mistrza Mołdawii na 
100 m (10,5) Kasanowa, 400-me- 
trowców Swierbetowa (48.2) i 
Czeburaszkina (48,2). długody
stansowca Zacharowa (29,41,2). 
specjalistę niskich płotków z

Czelabińska Czewyczalowa 
(52,2), dobrze zapowiadającego 
się następcę Rżyszczyna w 
biegu z przeszkodami, Riepina 
(8.44,4). przekraczającego 54 m 
dyskobola Metsura, zwycięzcę 
międzynarodowych zawodów 
wojskowych w Lipsku młocia- 
rza Nikulina (64,26). rewelacyj
nego rekordzistę Kazachstanu 
w skoku w dal Jugaja (7.55) 
mistrza RFSRR w tyczce (4.50) 
Krassowskisa, plotkarkę Ko- 
szelewą (10,8). Czy wreszcie dy- 
skobolkę Gruzińską Tnguszi 
(53.27).

Ostrą próbą sił będą te za- 
wody.^la Edwina Ozolina, któ
ry f>obięgnie 100. 200 m i w 
sztafecie 4 razy 100. Dzięki tak 
ustawionej drużynie walka z 
Brytyjczykami zapowiada się 
donrawdy interesująco.

W piątek przed południem, 
mimo nieustannie siąpiącego 
deszczu i chłodnej pogody, lek
koatleci angielscy odbył? tre
ning na stadionie łużnickim. 
przy czym wielką sensację w 
tych warunkach wzbudzał ’ ga
lonujący na bosaka biegacz 
Tulloh.

*
W sobotę i w niedzielę, po 

-potkaniu lekkoatletycznym od
będą sie na tyra samym stadio
nie w Łużnikach. oczekiwane 
z wielkim napięciem mecze 
niłkarskie: w sobotę snotkają 
s’e jedenastki olimpijskie A i 
B Związku Radzieckiego, a w 
niedzielę odbędzie sie mecz 
CSR — ZSRR drnżyn A. 
(mecz drugich rerr°’ęntacji 
odbędzie się' jednocześnie w 
Koszycach).

my, by również pochlebnie wyraża
no się’o naszych kibicach sporto
wych, by ceniono ich wyrobienie, 
obiektywizm, co .nie przeszkadza 
wcale, by mogli okazywać swój 
gorący patriotyzm, umiłowanie 
swoich sportowców i drużyn.

Sądzimy, iź chęć „peszenia** sę
dziów i przeciwników, jaką ostat
nio, niestety, tak często obserwuje
my, nie stanie się regułą, źe były 
to tylko nieudane próby, których 
poniechają ci widzowie, którzy nie 
znając ducha sportu zabierają na 
trybunach ,^los:' w momentach jak 
najbardziej nieodpowiednich.

Jest nam zawsze przykro i wstyd, 
gdy zagraniczni przeciwnicy wywo
żą złe wrażenia z kraju, słynącego 
z gościnności i wylewności wobec 
tych, których dobrowolnie' przyj
muje w swoich granicach, dlatego 
zapamiętałych zwolenników ■ gwiz
dania odsyłam do sportu, w którym 
gwizdanie ma kolosalną przyszłość... 
do 'hodowania gołębi;' Nie chciał- 
bym jednak, żeby szlachetni ho
dowcy tych miłych ptaków źle 
mnie zrozumieli. Nie chcę' Ich ob
razić, ale ci „gwizdacze” ze stadio
nów na pewno nauczą się na go-

xa gra w ca.
LONDYN. Niezbyt- dobrze wie

dzie się na początku nowego sezo
nu piłkarskiego popularnemu ze
społowi „kanonierów z Highbury” 
— Arsenałowi. Piłkarze londyńscy 
wystartowali słabo i stracili już 
kilka cennych punktów. - W roze
branym we wtorek wieczorem, przy 
świetle elektrycznym, na swym 
własnym stadionie w Londynie me
czu z zespołem Nottingham Forest, 
Arsenał zdołał zaledwie zremiso
wać 1:1. Prowadzenie dla gospoda
rzy zdobył w trzeciej minucie 
Herd, a wyrównanie dla gości uzy
skał w 15 minucie Whitefnot.

BERLIN. Mistrz Niemiec zachod
nich w piłce nożnej, Eintracht 
Frankfurt najprawdopodobniej 
przejdzie pierwszą rundę Pucharu 
Europy walkowerem. Sekretarz klu
bu niemieckiego oświadczył, że 
przeciwnik Eintrachtu — mistrz 
Finlandii Kuopio postanowił oddać 
spotkanie walkowerem z powodu

Aktorzy moskiewskiego meczu

trudności finansowych. Finowie 
proponowali, aby obydwa mecze od
były się w NRF, na co nie mogli 
zgodzić się-Niemcy, ponieważ Kuo
pio jest tak mało atrakcyjnym 
przeciwnikiem, iż bali się ..plajty” 
finansowej.

DUBLIN. Wobec 28 tys. wid'ów 
odbyło się na stadionie Dalymount 
Park w Dublinie międzynarodowe 
spotkanie piłkarskie pomiędzy re
prezentacjami lig Szkocji i Irlan
dii. Zwyciężyli Szkoci 4:1 (2:1). 
Najlepszym zawodnikiem na bois
ku był środkowy napastnik druży
ny szkockiej — John. któ. y zdo
był dwie bramki. Honorowy punkt 
dla gospodarzy uzyskał środkowy 
napastnik — Leachy.

LONDYN. W kolejnych spotka
niach o mistrzostwo T ligi angiel
skiej pad’y następujące wyniki: 
Everton — Burnley 1:2. ShefFeld 
Wednesday — Wolverham.pi.on Wan- 
derers 2:2.

w moskiewskim spotkaniu Wlel- 
• ka Brytania — Związek Ra- 

dzlecki drużyny wystąpią w nastę
pujących składach:

WIELKA BRYTANIA

Mężczyźni — 100 m —R. Jones, 
Radford. 200 m — D. Jones, Segal 
albo Radford. 400 m — Wrighton, 
Yardley. 800 m — Hewson, Raw- 
son. 1300 m — Ibbotson, Anderson 
lub Hewson, 3000 m — Eldon, Tul
loh. 10000 m — Bullivant. Vyman, 
H» m pl — Matthews, Birrell 400 
m pl — Goudge. Farrell. 3000 m 
a prz. — Herriott, Chapman, 
4x100 m — Radford. R. Jones. Se- 
gal. WhUehead. 4x400 m — Yard
ley. Higgins Wrighton, Salisbury, 
chói 20 km — Vickers. Matthews. 
kula — Rowe Lindsay. dysk — 
Lindsay. Clearere, oszczep — 
Smith, Loveland. miot — Ellis. 
Don Anthony. wzwyż — Fatrbro- 
ther. Miller, w dal — Whall, Why- 
te, tyczka — Porter. Elliot, trój- 
skok — Wikmshurst. Whall.

Kobiety - loo m _ Hyman, 
Young, 200 m — Hyman. Hiscox. 
40» m — Itkiną. Partiuk. ’ 800 m 
— Perkins Jordan. 80 m pl — 
Quinton, Btgnal/ 4x100 m — Gould. 
Hyman. Dew Quinton, kula — 
AUday. Duckham, dysk — Allday, 
S Needham. oszczep — piatt, Wil
liams. wzwyż — Bignal. Shirley, 
w dal ~ Bignal, M. Needham,

ZSRR

Mężczyźni — loo m — Ozolln 
Konowałow, 200 m — bzoltn. Ko- 
nowałow, 400 m — Maculewicz. 
Graczow. 800 m — Sawirkow.
Cymbaliuk 1500 m — Pipine, O- 
korokow, 5000 m —• Zuków. Artv- 
niuk, 10.000 m — Zacharów. Bołot- 
nlkow. 110 m pl — Michaiłów. 
Czystiakow. 400 m pl — Siedow. 
Czewyczałow. 3000 m zr prz. — 
Rżyszczyn. Riepin, 4x100 m — O- 
zolin, Barteniew, Konowałow. Ar- 
chlpczuk, 4x400 m — Maculewicz. 
Graczow, Garbuz,- Czeburaszkf n. 
Swierbutow. chód 20 km - Law- 
row, Wiedakowt kula — Owsepian. 
Varanauskas, dysk — Metsur. Gri- 
gałka, oszczep — Cybulenko Kuz- 
niecow. młot — Rudenkow N ku- 
lin, w dal — Ter Owanesjan. Fie 
dosiejew. wzwyż — KaiPkarow 
Szawłakadze. tyczka — Bułatów. 
Krasowski^.’ trójskok — Goriajew. 
Krejer,

Kobiety — loo ,m — Popowa Po- 
lakowa, 200 m — Popowa, Itkina. 
400 m —. Itkina, Parliuk. 800 
— Szewcowa, Lewicka, 80 ni pt — 
I. Press Koszelewa, 4x100 m — 
Piętrowa. Ma»owskaja, Podkowa. 
Popowa Itkina kula — Żdanowa, 
M. Kuzniecowa. dysk — t Press. 
Tuguszi; odczep — Kaledene Zu- 
jewa, wzwyż - Czenczik Akuno- 
wa, w dal — Szaprunowa. Froło- 
wa,(

LONDYN. Swietnv pihkarz an
gielski Billy Wright, kitory w ubie- 
głym miesiącu zrezygnował z ka
riery zawodniczej — jak się oka
zuje — nie porzucił sportu. Wpraw
dzie nie będzie już występował w 

■rozgrywkach o mistrzos.wo liz' 
angielskiej, ani w spotkaniach mię
dzynarodowych. ale ma zamiar grać 
w... pid. Afryce.

W towarzystwie menażera johan- 
nesbumkiej drużyny Rangers — 
Snoymana udał sie on drogą lotni
czą do Pid. Afryki. Billy Wright 
ma przez mies<ąc prowadzić tre
ningi z pPkarzaml Rangera oraz 
wystąpić kilka razy w szeregach 
i-el drużyny. Kierownicy Raneeis 
spodziewała się. że występy Wrićhlf 
ściągną tysięczne rzesze widzów i 
przyniosą wysokie dochody.

• SANTIAGO. Chile przygotowuj 
się bardzo intensywnie do mają
cych się odbyć w tym kraju y 
1382 r. finałów» piłkarskich mi
strzostw świata. Rozpoczęto już 
przebudowę narodowego stadionu w 
Santiago de Chile, który będzie 
mógł pomieścić 100 tys. widzów. 
Drugą areną spotkań w stolicy 
Chile będzie s'adion najlepszego 
klubu piłkarskiego tego kraju Co- 
lo-Colo.

Równocześnie prowadzane są pra
ce przy przebudowie obiektów w 
innych miastach, Chile, gdzie tav- 
że będą rozgrywane mecze podc/as 
mistrzostw świata. Władze państwo
we przeznaczyły na przygotowanie 
Imprezy specjalne fundusze. Od kaz- 
lego dolara' dochodu narodowego 
15 pesos przekazywane iest na fun
dusz mistrzostw. W Chile l dolar 
równa się obecnie 1050 pesos.


